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Witamy
rodaków

Dziś zbiera się w Warszawie Zjazd  
Polaków ze Śląska Opolskiego, z W ar 
m ii i Mazurów, z Pomorza Zachod
niego. Zjazd tych, którzy przetrwali 
siedem wieków niemieckiej niewoli 
i stanowią dziś jeden z najważniej
szych czynników repolonizacji i za
gospodarowania Ziem Odzyskanych 
przez Polskę.

Siedem wieków niewoli i germani
zacji pozostawiło po sobie ślad w  du
szach ludzkich. Pozostawiło oderwa
nie od szerokiego nurtu narodowego 
życia, pozostawiło nieufność wobec 
Polaków z drugiej strony dawnej gra 
nicy, pozostawiło namuł niemczyzny 
w języku, a nieraz i w  sposobie m y
ślenia. A le wszystko to nie zmienia 
faktu, że Opolanie, W armiacy i M a
zurzy, że Kaszubi Pomorza Zachod
niego są Polakami, Polakami takim i 
samymi jak  my wszyscy, współgospo 
darzami jednej dla nas wszystkich 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Partia  nasza, Polska Partia  Ro
botnicza, od pierwszej chwili stała na 
tym właśnie stanowisku. Partia  na
sza, Polska Partia  Robotnicza od 
pierwszej chwili walczyła o pełne ró
wnouprawnienie Polaków Śląska O- 
polsltiego, W arm ii, Mazurów, Pomo
rza Zachodniego. Pod kierownictwem  
sekretarza generalnego naszej P ar
tii, m inistra Ziem Odzyskanych, tow. 
Gomułki - W iesława przeprowadzona 
została akcja zweryfikowania pol
skiej ludności autochtonicznej na 
ziemiach zachodnich, akcja, która do 
tąd odzyskała dlą Polski niemal 900 
tysięcy Polaków.

N ie zawsze, nie wszędzie sprawa 
Polaków Ziem  Odzyskanych znajdo
wała pełne zrozumienie wśród ludno
ści „starego k ra ju “. Były tendencje 
— tendencje szkodliwe, a nieraz ten
dencje świadomie szkodnicze —  spro
wadzające się do traktowania ich 
jako Niemców, albo beznadziejnie 
zriiemczałych, do uważania ich za ob
cych narodowi polskiemu. Przedsta
wiciele tych tendencji, żerując na nie 
świadomości i egoizmie ludzkim, wy
rządzali nieraz poważne krzywdy Po 
iakom Ziem Odzyskanych, wyrządzi
li  poważne krzyw dy samej Polsce. 
Państwo Polskie, obóz demokratycz
ny, kierujący jego losami, zwalczał 
te tendencje i starał się naprawić wy 
rządzone przez nie krzywdy.

Dziś rodacy z Ziem Odzyskanych 
zjeżdżają do Warszawy, stolicy Rze
czypospolitej, do Warszawy, która 
jest i byia rówiyeż ich stolicą.

Warszawa dopiero powoli podnosi 
się z gruzów. W arszawa nic może 
przyjąć dziś Odolan, Warmiaków, 
Mazurów, Kaszubów tak, jakby mo
gła ich przyjąć przed swym zni
szczeniem, w całej swej piękności i 
krasie. A le przyjm ie ich całym ser
cem, całym uczuciem, jakie każdy Po 
lak żywi dla tych, którzy w  walce z 
niemiecką nawałą przetrw ali przez 
wiele wieków.

W itajcie bracia rodacy z Ziem Od
zyskanych na Waszym Zjeździć w  

Warszawie.
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Za chęć powrotu do kraju -  więzienie
Żołnierze polscy w Anglii pod jarzmem kliki Andersa

LONDYN, 8.11 (PAP). Żołnierze polscy 
w Anglii, k tórzy po zgłoszeniu powrotu do 
kra ju , pozostają nadal w  obozach i od
działach, zdani są na łaskę i niełaskę o fi
cerów oraz pozbawieni opieki i pomocy.

Wszelkie próby porozumienia się 
ż prawow itym i władzami polskimi, naraża, 
ją  ich ty lko  na jeszcze większe szykany ze 
strony oficerów i dowódców.

Według uzyskanych przez koresponden
ta PAP wiadomości, szykany te przybra ły
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zwłaszcza na sile od czasu wydania przez 
dowódcę I  Korpusu znanego rozkazu ty 
czącego się karania żołnierzy, którzy „ź!e 
pracują“ .

Rozkaz ten z dnia 11 października br., 
opatrzony numerem: „L . dz. 865 Op. 
Wyszk./46“ , k tó ry  by ł powodem noty po i. 
skiej, mówi, że praca na ro li obowiązuje 
wszystkich żołnierzy bez względu na to, 
czy się zgłosili do „Polskiego Korpusu 
Przysposobienia i Rozmieszczenia“ , czy też

Pierwszy raz w swojej stolicy
Mazurzy i Warmiacy przybywają na Kongres Autochtonów

Ponad dwadzieścia w ie lk ich  samocho 
dów kursowało wczoraj wieczorem bez 
przerw y między dworcami ko le jow ym i a 
gmachem szkolnym na Górnośląskiej, 
zwożąc uczestników wielkiego Kongresu 
Autochtonów Ziem Odzyskanych- W ita li 
ich na dworcu przedstawiciele Polskiego 
Związku Zachodniego oraz drużyny ha r
cerskie.

Według programu, pierwsza miała 
przybyć na dworzec W ileński1 grupa z O l
sztyna. Niestety, pociąg spóźnił się prze
szło godzinę. Biedne harcerki wyczerpa
ły  cały swój repertuar piosenek i zabaw, 
rozgrzewając się na peronie.

Wreszcie pociąg wtacza się na' stację. 
Drużyna harcerska w ita  przybyłych 
grom kim  „Bracia: z W arm ii i Mazurów 
w ita jc ie !“ Odpowiada im  okrzyk: „W ar

szawa nasza stolica niech żyje!“  Powita
nie jest krótk ie.

.Goście przemarzli, jadąc cały dzień w 
nieopalonym pociągu. Przed dworcem 
czekają samochody. Młode dziewczęta 
i-chłopcy z okolic Morąga rozglądają się 
ciekawie. W ielu z nich pierwszy raz jest 
w  w ie lk im  mieście. — Ja to 1 bym. jechała 
i jechała całą noc samochodem — tw ie r
dzi jakaś w  krasnej chustce dziewczyna. 
Wieśniaczka spod Morąga kręci głową z 
podziwem, przyglądając się pierwszej z 
brzega kamienicy.

— Ale to domy, domy wielgachne! Na
wet w  Olsztynie takich nie ma.

Samochody skręcają w  Ą l. Zieleniecką. 
Młodzież zaczyna śpiewać. Mazurską, 
twardą pieśnią w ita  swoją Stolicę.
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Porozumienie włosko-jugosłowiańskie
możhwe na drodze bezpośrednich rokowań

RZYM, 8.11 (PAP). — Sekretarz generał 
ny włoskiej partii komunistycznej Togliatti, 
po powrocie z Belgradu do RzymS; udzie
li! wywiadu dziennikowi „Unita".

Referując rozmowy' z marszałkiem Tito, 
Togliatti. oświadczył, iż rząd jugosłowiań
ski bardzo przychylnie zapatruje się na 
wspótpraęę z Wiochami i jest peien zrozu
mienia dla walki, jaką naród wioski prowa
dzi obecnie o wyzwolenie polityczne i eko
nomiczne przeciwko państwom, które chcą 
zepchnąć Wiochy do roli kolonii.

Marszalek Tito pragnie, żeby Triest Otrzy 
mai autonomię naprawdę demokratyczną. 
Wiosi, którzy pozostali na terenach wcielo
nych do Jugosławii będą mieli — jak za
pewnił marszałek Tito — całkowitą wolność'

Podczas wizyty uzgodniono sprawę jeń
ców włoskich przebywających jeszcze w Ju 
gosławii, postanawiając, że wrócą oni w 
najbliższym czasie do kraju.

Mojej wizycie — powiedział Togliatti — 
przyświecały dwa cele: dobro ojczyzny i 
sprawa pokoju oraz współpracy narodów 

•wyzwolonych spod jarzma hitlerowskiego i 
faszystowskiego.

RZYM, 8.11 (PAP). -  Wioski minister 
spraw zagranicznych, Nenni komentując 
sprawozdanie TogliattTego z rozmów z mar 
szalkiern Tito, oświadczył przedstawicielowi 
agencji Ansa, że chociaż Wiochy nie. są. w 
stanę zrezygnować z włoskiego masła Go- 
.rycji, rząd wioski z zadowoleniem przyjął 
do wiadomości stanowiska Jugosławii.

„Szczerbiec“  Chrobrego wśród zaginionych skarbów
roszukiwania bezcennych dzieł sztuki w Kanadzie trwają

NOWY JORK, 8.11 (PAP). Agencja Reu. 
aera donosi z Ottawy, że w jednym z k u f
rów, zdeponowanych w banku w Ottawie, 
znajduje się historyczny miecz koronacyj
ny królów polskich — „Szczerbiec“ 
Chrobrego.

Poselstwo polskie w Ottawie sporządziło 
listę, w  które j wyliczone są dzieła sztuki, 
podarowane Rzeczypospolitej przez króla 
Zygmunta Augusta w  X V I wieku. Przed
m ioty te zapakowane w  20 skrzyniach, 
ukry te  zostały w k ilku  miejscach w O tta
wie i w . klasztorze św. Anny w  Quebec.

Na liście figuru je  150 sztuk cennych 
tkanin flamandzkich i arrasów, pochodzą
cych z X V I wieku, 3 sztandary tureckie 
z X V II  wieku oraz 2 rzeźby z kości sło. 
niowej.

Dziennik „Quebec Telegraph' donosi, że

według oświadczenia K u rii B iskupiej W 
Quebec, skarby polskie znajdują się w 
bezpiecznym miejscu i zostaną ’ wydane 
rządowi polskiemu po dokonaniu niezbęd
nych formalności.

OTTAW A, 8.11 (PAP). W związku, z za
ginięciem polskich arcydzieł sztuki w Ka. 
nadzie, korespondent PAP w Ottawie do
nosi:

Transport arcydzieł sztuki przyby ł wraz 
ze złotem polskim w lipcu 1940 roku do 
Kanady. Transport składał się z 34 skrzyń, 
zawierających m. inn. wywieziona z Wa
welu arrasy, ż  wyjątkiem  2 kufrów  z kosz 
townościami, które zdeponowano w Ban
ku w Montrealu, resztę, skrzyń złożono na 
przechowanie na pewnej eksperymentalnej 
farm ie w pobliżu Ottawy. ,

Kiedy przedstawiciele poselstwa polskie
go w Ottawie, zwrócili się w  ciągu tego 
lata do władz obu kościołów z prośbą o 
wydanie depozytu, stanowiącego majątek 
i własność narodu, oświadczono im, że de
pozyt odebrały nieznane bliżej osoby. M ia
ły  się one wylegitymować umówionym 
hasłem.

Poszukiwania za sprawcami wykradze
nia skarbów sztuki trw a ły  od dawna. O 
współudział w  całej tej sprawie zamiesza, 
.rty jest b. poseł Babiński i współpraeow- 
nik kustosza Zaleskiego — inż. arch itekt 
Polkowski. Wykradzenie polskich arcydzieł 
sztuki stało , się sensacją dnia w  całej 
Ameryce, a wiadomości o tym Znalazły się 
na naczelnych miejscach w dziennikach 
kanadyjskich i Stanów Zjednoczonych, - *

do powrotu do kra ju . Dalej rozkaz stw ier
dza, że żołnierze, którzy -zgłosili się do po
wrotu zostańą wysłani do kra ju  dopiero 
po zakończeniu prac ro lnych i że odmowa 
pracy będzie karana sądownie.

W obozie w Brandon wysłano na roboty 
żołnierzy repatriantów bez butów i skar
pet. Dowódca dyw izjonu określił tych 
żołnierzy, jako „w yrzu tkó w  społeczeństwa", 
a gdy zażądali oni wydania obuwia, uka
rano ich dodatkową pracą. W tych warun
kach żołnierze, odmówili pójścia na ro . 
boty, za co ukarano ich 4-tygodniowym 
aresztem, przy czym sprowadzono żan- 
darmierię, aby zmusić ich do odbycia 
-kary.

Gdy żołnierze zwrócili się do Polskiej 
M isji W ojskowej w  Londynie z prośbą 
o pomoc i opiekę, zagrożono im dodatko. 
wym i karami. Ostatecznie całą grupę tych' 
żołnierzy wywieziono z obozu, a koledzy 
ich przypuszczają, że „oporn i" zostali 
uwięzieni.

W tym  samym obozie wstrzymano w y
dawanie lis tów  od rodzin z kra ju , żołnie
rzom,. którzy się zgłosili do powrotu.

Dziwne rzeczy dzieją się również z 
oszczędnościami żołnierzy, którzy chcą 
wracać. Oszczędności zebrane w  czasie 
długich la t w alki, żołnierze przeznaczyli 
na zakup lekarstw , ubrania itp., aby po 
powrocie pomóc rodzinom w  kra ju . Jak 
się w  wielu wypadkach okazuje, te uciu
łane przez nich pieniądze, zdeponowane 
w  kasach oszczędnościowych, stają się co
raz bardziej nieosiągalne.

Władze b ry ty jsk ie  uważają, że oszczęd
ności zebrane w  lirach przez żołnierzy 
I I  Korpusu we Włoszech, są zbyt w ielkie 
wobec czego zgodziły się na wypłacenie im 
przed wyjazdem do k ra ju  jedynie sum, 
wynoszących 3-krotne uposażenie . mie
sięczne. Żołnierzom, którzy zgłosili się do 
po-yi-rotu, często odracza się wypłatę 
oszczędności w  nieskończoność z tzw. 
względów form alnych Podobne p rak tyk i 
upraw ia tzw. Polish Sayings Bank w  Lon 
dynie.

W miejscowości Leiston istnieje obóz, 
k tóry został przez władze bryty jskie  prze 
znaczony dla żołnierzy repatriantów z w y
raźnym zastrzeżeniem, że żołnierzy tych 
nie będzie się wysyłać na roboty,. Mimo 
to polscy dowódcy tych żołnierzy zakwa
lifikow a li wspomniany obóz jako roboczy, 
wysyłając do niego zarówno żołnierzy 
chcących wracać, jak  i tych, którzy zgło. 
sili się. dó P.K.P.R.

Wszyscy żołnierze mają być wciągnięci 
do niebezpiecznej prący przy poszukiwa
niu niewypałów arty le ry jskich .
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Przed Zjazdem Polaków 
aułochionów Ziem Zach.
48 milionów młodzieży 
służy sprawie pokoju
Co oznacza wynik 
wyborów amerykańskich?
Poznańscy kolejarze 
przeciw Mikołajczykowi
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Prokurator i obrońcy przygwoździli
kłamstwa przeznaczone na użytek reakcji zagranicznej

W e wtorek wyrok w procesie morderców Scibiorka

Nr 308 (696)

Na zakończenie czwartego dnia procesu 
o zabójstwo Scibiorka, Sąd wysłucha! prze 
mówień obrońców Szulborskiego i  Więc
kowskiej.

Przemówienia obrońców
Mec. Szulborski — obrońca Płońskiego 

omówił szkodliwy rozgłos, jakiego na
brała ta sprawa dzięki kampanii plotek i 
niewłaściwej interpelacji poselskiej w 
KRN. Mówca wskazywał, iż Płoński jest 
ofiarą Kucikowicza, który opętał i pchał 
do zbrodni grupę młodych i  nierozważ
nych ludzi. Kucikowicz przez wiele mie
sięcy nakłaniał członków swej bandy do 
zamordowania posła Scibiorka.

W piątym dniu procesu przemawiali da
le j obrońcy. Pierwszy zabrał głos mec. 
Rettinger, który broni oskarżonego Szym
czaka. Adwokat omówił zjawiska, jakie 
zachodzą w naszym powojennym życiu, 
które stanowią tło, na jakim rozegrały się 
rozpatrywane przez Sąd zbrodnie.

Mecenas Rettinger prosił Sąd o wzięcie 
tych okoliczności pod uwagę i wyraził 
pragnienie, by Szymczak wyszedł z tej 
sprawy z życiem.

Adwokat Grabowska, broniąca Czaplar- 
skiego, dowodziła, że oskarżony odegrał 
drugorzędną rolę w bandzie sabotażowo - 
dywersyjnej, nie był je j tak aktywnym 
jak inni członkiem, odmówił stanowczo 
zastrzelenia Chrząszczowej.

Na koniec przemawiał adw. Maślanko, 
broniący Rosińskiego i Dmochowskiej. 
Mówca wskazywał na wrodzoną Rosińskie
mu bierność, która również cechuje jego 
uczestnictwo w  bandzie. Zadaniem jego 
było strzeżenie broni.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
adwokat Maślanko podda! szczegółowej 
analizie czyny Ireny Dmochowskiej, do
magając się łagodnego wymiaru kary.

wy obrończej oświadczyć, że wszystkie te 
kłamstwa .i plotki są wyssane z palca i na 
niczym nie oparte.

Jeżeli w  związku z tą sprawą są zgrzy
ty. międzynarodowe, to pozwolę sobie po
wołać się na ant. 33 KPK, według którego 
suwerenne Państwo Polskie ma prawo są
dzić swoich obywateli i  przed 'nikim żadne

go sprawozdania z tego składać nie może 
i nie powinno“ .

Żywię głębokie przekonanie — kończy 
mówca — że treść wyroku da pełne za
dośćuczynienie ̂  obnażonej tymi insynuacja
mi opinii publicznej, da należną odprawę 
wszystkim tym prowokatorom i mącicielom

Do Moskwy przytyła delegacja
I-w a  Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
MOSKWA, 8.11. (PAP). -  Delegacja to 

warzystwa przyjaźni polsko - radzieckiej 
pod przewodnictwem ministra sprawiedJU 
wości Świątkowskiego przybyłą 7 listo;** 
da do Moskwy, na zaproszenie stowarzys 
szenia wymiany kulturalnej z zagranicą.

Na dworcu delegacja polska została p<* 
witana przez przedstawicieli stowarzyszę J 
nia wymiany kulturalnej z zagranicą, orar 
przedstawiciela Polski, Dembowskiego.

Ostatnie słowo oskarżonycfi

Prokurator piętnuje nowe próby 
insynuacyj

W replice przemawiał prokurator Szpon 
drowski, zbijając argumenty obrony, po 
czym zabrał głos drugi z oskarżycieli pu
blicznych, prokurator Holder, oświadcza
jąc, iż oskarżenie z zadowoleniem stwier 
dza całkowitą jednomyślność i  zgodność 
opinii tak urzędu prokuratorskiego, jak 
i  obrony, w części dotyczącej przygwożdżę 
nia insynuacji i oszczerstw systematycz
nych pod adresem władz państwowych w 
okresie po zabójstwie śp. Scibiorka.

Nie mogło być inaczej — powiada pro
kurator Holder — albowiem niezbite do- 
•wody zgniotły swoją wymową oszczer
stwa i kłamstwa reakcji rodzimej i jej 
ośrodków dyspozycyjnych zagranicą.

Muszę jednak — kontynuuje mówca — 
jako rzecznik oskarżenia publicznego o- 
świadczyć, że już w toku przewodu sądo
wego przed ogłoszeniem wyroku, zaistnia 
ła próba dalszego przesączania nikczem
nych insynuacji zagranicę, żeby tam 
osiągnąć to, czego w kraju, wobec miaż
dżących dowodów w sprawie, osiągnąć 
się nie da.

Nie można rego inaczej ocenić, jak ty l
ko jako dalszy krok na konsekwentnej 
drodze zohydzenia Polski na terenie mię
dzynarodowym i dalszego prowokowania 
aktywności niepowołanych, zagranicznych 
protektorów.

Replika obrony
Po replacę prokuratorów, odpowiadali O' 

hrońcy podtrzymując swoje tezy, przy czym 
mec. Szulborski nawiązując do wyżej po
danego oświadczenia prokuratora Holdera, 
stwierdził co następuje:

„Proces ten wykazały że z całą swobodą, 
bezstronnością i wszelkimi dostępnymi spo
sobami staraliśmy się ustalić istotę prawdy. 
Jeżeli w  tej sprawie byia niezliczona ilość 
plotek, jeżeli te plotki nadal się powtarza
ją, to uważam za obowiązek w imieniu !a-

Z kolej przewodniczący udzieli! ostatnie
go g losu oskarżonym.

Oskarżony Płoński, łamiącym się głosem, 
oświadcza: „N ie uważam się za człowieka 
tak złego, żebym był aż niepotrzebny d-la 
społeczeństwa, ja się mogę jeszcze przy- 
dać“ .

Oskarżony Panek: „Jestem ,prostym czio- 
wiekiem z ludu, synem maiorędinego ehło- 
pa. Wykorzystano moją nieświadomość po
etyczną. Użyło mnie jako śiepę narzędzie. 
Zataję tego_ i proszę o wyrozumiały wyrok'

Oskarżona Dmochowska mówi w ostat
nim słowie: „Zdaję sobie sprawę ze swego 
postępku, zdaję sobie sprawę z tego, że 
pracując w placówce państwa zagraniczne
go tym bardziej nie powinnam byia tak po
stąpić. Przyznaję, — popełniłam wielki 
błąd. Nie zastanawiałam się wówczas i  kie
rowałam się tylko tym uczuciem litości, 
które — rozumiem dzisiaj — było wysoce 
nie na miejscu. Jeżeli 'chodzi o pistolet, 
wzięłam go bez zastanowienia“ . 

Przewodniczący zapowiedział ogłoszenie
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Przywódcy „Gorallenvolku“
w świetle zeznań świadków

W czwartym dniu rozprawy przeciwko 
przywódcom „GoraHenvołku“ , w dalszym 
ciągu zeznawali świadkowie. Świadek Jan 
Kojs z Cichego, kolo Nowego Targu oświad 
czyi że ludność  ̂niechętnie przyjmowała 
kenokarty góralskie, a nawet ci, którzy je 
otrzymali bez swej zgody, składak następ
nie podania o kennkarty polskie. Osk. Cu
kier odmawiał wydania tych kennkart.

W sprawie werbowania do legionu góral
skiego SS — Wacław Krzeptowski agito - 
wal na wiecach, na których obecny był 
świadek —• za wstępowaniem młodzieży do 
wojska niemieckiego i upijał młodzież wód 
ką.

Na wiecu w Czarnym Dunajca osk. Cu
kier powiedziały „M y górale z Polakami nie 
mamy nic wspólnego". Postępowanie to by 
ło .potępiane przez ogół ludności góralskiej,
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jako wymierzone przeciwko narodowi i pań
stwu polskiemu.

Z kolei zeznaje świade.k Stanisław Kwa
śniewski, i oświadcza, że osk. Mui grozi! 
mu osobiście wywiezieniem do Oświęcimia 
w razie nie przyjęcia kennkarty góralskiej.

Jako ostatni na przedpołudniowej sesji 
zeznawał Bronisław Filas z Rabki. Świadek 
pamięta, ze na wiecu w Rabce przemawia! 
m. mn._ Cukier i że wznoszono łam okrzyki 
na cześć narodu niemieckiego i armii nie - 
mieckiej.

O tym, jaką wagę .przywiązywali Niem
cy do sprawy kennkart góralskich świad
czy opowiadanie świadka Galicy, który był 
przez Niemców skazany na śmierć za pota 
jemny ubój bydła. Świadek, .przyjął kennkar 
tę góralską i za to. Niemcy zamienili mu wy 
rok śmierci na 15 miesięcy więzienia.

Korupcja urzędników w strefach anglosaskich
Handlują zamiast pełnić powierzone im funkcje
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Rokowania handlowe
z Norwegią

w dniu 6 bm. przybyła do Warszawy de 
Icgacja norweska do rokowań handlowych 
z Polską pod przewodnictwem dyrektora 
Departamentu Ministerstwa Spraw Zaora.’ 
mężnych' w  Oslo, p. H. tfogta 

Delegację powitali na Dworcu Głównym 
przedstawiciele Ministerstwa Żeglugi i  
Handlu Zagranicznego j Ministerstwa 
bpraw Zagranicznych. Rokowania handlo-’ 
we potrwają około 2 tygodni,
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Nowe ważne obiekty
przejęte w percie szczecińskim

. 05118 5 listopada Urząd Morski w Szczeki 
cinie przejął od władz radzieckich wielki

“ g a & T  ~
Wraz z pochylnią przeszły w posiadanie

administracji polskiej zabudowania oraz 4 
dźwigi na chodzie, z nich jeden o nośności

W dniu 7 listopada władze radzieckie 
przekazały drugi ważny obiekt portowy — 
stocznię Wulkan, a do 1 grudnia zostanie 
przejęty przez władze .polskie basen wopto 
wy w Porde O n  trafnym.
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Cudzoziemcy nie $3 pokrzywdzeni
przy upaństw. przedsiębiorstw

Wobec tego, że w prasie zagranicznej u- 
kazały się biędne informacje, co do rzeko-; 
mo krzywdzącego traktowania cudzoziem
ców — właścicieli przedsiębiorstw, podle 
gających nacjonalizacji, Główna Komisja 
do _ spraw _ upaństwowienia przedsiębiorstw 
wyjaśnia, że: o ile właścicielami przedsię-i 
biorstw są obywatele zaprzyjaźnionych i  
sprzymierzonych państw, mogą oni we wła 
Sciwym terminie wnieść zażalenie przeciw, 
kwestionowanemu przez nich wnioskowi.

Ażeby ułatwić obronę praw właścicieli 
przedsiębiorstw, obywateli państw zaprzy
jaźnionych i sprzymierzonych, Komisja' 
Głowna poczyniła w tym względzie cały 
szereg ułatwień, które zostały notyfikowa
ne przedstawicielstwom zagranicznym w 
Warszawie.

SUKCESY WŁADZ BEZPIECZEŃSTWA
Likwidacja band w różnych częściach krain
dze Bezpieczeństwa oraz wsoółdzia 1 PnnaHfn 7 iunTr:/j« •

R A D IO S T A C J A
im enta itiedziałiiawskiego

W dniu 23 grudnia w 7 rocznicę areszto
wania przez Niemców tow. Mieczysława 
Niedziałkowskiego, naczelnego redaktora 
„Robotnika“ , organizatora obrony Warszawy 
przez klasę robotniczą w r. 1939 — odbę
dzie się uroczyste nazwanie radiostacji ra- 
ązyńskiej im, Mieczysława Niedziałkow
skiego,

w  os ta tn im  czasie bandy NSZ i  W iN , 
dzia ła jące na te ren ie  pow. bocheńskiego!

M . inn. u ję to  przyw ódcę bandy NSZ 
„O r ła "  —  nazw isk iem  W ład ys ław  W ró 
bel oraz jego zastępcę, Józefa Szląska, 
k tó rz y  dokona li szeregu ra b u n k ó w  oraz 
m ord e rs tw  na funkc jona riuszach  w ładz 
bezpieczeństwa oraz żołn ierzach A rm ii 
Czerwonej.

W  pow. chrzanow skim  M O  z lik w id o 
w a ła  niebezpieczną bandę „G ro m a “  w  s i
le k ilku d z ie s ię c iu  ludzi.

nosci w ie jsk ie j, w  poszuk iw an iu  żywności 
i  p ien iędzy, napada ły  i  n iszczy ły  spó ł
dz ie ln ie  i  ob ie k ty  ko le jow e. W śród u ję 
tych  cz łonków  band k ilk u n a s tu  posiadało 
le g itym a c je  Polskiego S tron n ic tw a  L u d o 
wego.

G rupa  operacyjna pow ia tow ego U BP 
z B ia łe j P od laskie j z lik w id o w a ła  ńa te re 
n ie  w s i Z w o ry , pow. b ia lskiego bandę 
„Jacka “ .

W to ku  w a lk i zosta li zab ic i dw a j człon

W ładze Bezpieczeństwa oraz w spó idz ia  i Ponadto z l i k w i r i m , . . 
ła jące z n im i oddz ia ły  W.P. z lik w id o w a ły  j szych band te rro ry s ty c z n y c h ° ifh L  k,0Wie bandy ’ P oszukiw ani od dłuższego
W  « » M m  czasie 1 * *  N S Z  , w - T 1
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w y  u ła tw ia ją c y  w y k ry c ie  dalszych b a n d  
7 cz łonków  bandy u ję to  oraz zdobyto je 
den autom at, dw a k a ra b in y  maszyn 2 
z w y k łe  ka ra b in y , 3 p is to le ty , g ra na ty  i  
am unicję.

W  pow. łom żyńsk im  od dłuższego czasu 
grasow a ły  liczne, uzbro jone bandy. Ban- 

P °za napadam i na po s te ru n k i M O,
Wojska, działaczy demokratycznych _,
g ra b iły  ludność oko licznych w s i i  m ia 
steczek, m ord u ją c  w  raz ie  oporu.

Jednym  z n a jo k ru tn ie jszych  p rzyw ód 
ców b y ł M ro z iń sk i Tadeusz, pseudonim  
„S ęp“ , k tó ry  s ia ł postrach w śród  ludności 
p o w ia tu  łom żyńskiego. Banda Sępa us iło 
w a ła  rów n ież  za pomocą te rro ru  „w e rb o 
w ać“  oko liczną ludność do NZW .

Podczas jedne j z p rób  takiego w e rbun
k u  ro ln ic y  w s i D obrzy janow o zorganizo
w a li samoobronę, w  w y n ik u  k tó re j w ie lu  
bandytów , z bandy „Sępa“  zostało schw y 
tanych. W w y n ik u  te j a k c ji ch łop i roz
b ro il i  szereg bandytów , a ich  b roń  p rze
kaza li w ładzom  bezpieczeństwa. O debra
no rów n ież  zrabow ane chłopom  kon ie . 
Obecnie w  pow iecie  —  dz ięk i czynnej 
w spó łp racy  m ie jscow ej ludnośc i z orga
nam i bezpieczeństwa e— panu je  s p o k ó j

Banderowcy ponieśli ciężkie straty
NSZ idzie ręka w ręką z faszystami ukraińskimi
Oddziały Wojska Polskiego prowadzą 

wytężoną walkę z bandami UPA, uprawia
jącymi zbrodniczą działalność na terenie 
woj. rzeszowskiego, szczególnie zaś jego 
powiatów wschodnich.

W ostatnim miesiącu oddziały wojskowe 
odmosly szereg poważnych sukcesów w 
walce z bandami, przyczyniając się do roz
bicia wszystkich niemal icli większych zgru 
powań. W walkach zabito 62 bandytów, po 
nad, 200 ujęto z bronią w ręku. Szczególnie 
wieikie straty poniosły bandy; „Niedźwio

dzia“ , „M ewy“  i „Wolynianka“ , grasujące 
w okojicach Przemyśla i Jarosławia.

Wśród ujętych bandytów byli oprócz na
cjonalistów ukraińskich również Polacy— 
członkowie NSZ.

Oddziały wojskowe zniszczyły w walkach 
z banderowcami 75 bunkrów obronnych 
zdobywając przy tym wielkie ilości broni, 
amunicji oraz.sprzętu wojskowego. Zdoby 
to również dużą ilość instrukcji, materiałów 
propagandowych i dokumentów, wskazują
cych w wielu wypadkach na ścisią wspói -

Ip/acę band UPA z terrorystami' ŃSZ,
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NIESMIERT Y JEST DUCH NARODU
Przed Zjazdem Polaków -  autochtonów Ziem Odzyskanych
' i  L i “  i r s * -  » » - w * » »  i

K!m są?
Polakami, którzy w przeciągu 7 wieków 

«achowali swą polskość, mimo, iż byli pod 
dani nieustannemu procesowi germanizacji. 
Przeszli wszystkie próby ogniowe gwałtu i 
nacisku niemieckiego. Przeszli przez szaleją 
cą burzę krzyżactwa, przeszli przez pruską 
-politykę wynaradawiania, przeszli przez trują 
ce morze germanizacyjne Bismarcka i przez 
furię rasową hitleryzmu — i pozostali. Po
zostali przy mowie ojców i dziadów, pozo
stali jak ich prapradziadowie —■ Polakami.

Więcej. W przeciągu wielowiekowej swej 
niewoli byli zapomnieni i osamotnieni. Nie 
mieli oparcia w szlachcie miejscowej, o wie 
le od ludu mniej odpornej na wpływ niemiec 
ki, a która szybko wessaną została przez 
szlachtę niemiecką. Nie mieli oparcia w 
królach polskich, którzy odwracali się coraz 
gru...owniej od zachodnich naszych rubie
ży, pozostawiając junkrom pruskim swobo
dę wynaradawiania pozostałego tam ludu 
polskiego.

Jeśli mimo to przetrwali wielowiekową 
niewolę, jeśli mimo to zachowali mowę i 
zwyczaje ojców — to zawdzięczyć to na
leży niespożytej sile narodowej, tkwiącej 
w prostym ludzie polskim, w nieśmiertel
nym duchu narodowym polskiego ludu 
pracy.

Nie wiązał lud prosty swych ambicji na
rodowych „ani z solą, ani z rolą“ . Ukochał 
tak bliską, a tak coraz bardziej oddalającą 
się od nich Polskę, miłością nie zwią
zaną z wygodami i dlatego nie rozpłynął 
się — jak szlachta warmińska czy śląska 
~  w otaczającym go morzu niemieckim.

panowania niemieckiego — także 
nich pozostawiły wieki panowania 
kiego ślad nieunikniony. Praca nad oczysz
czeniem się od wpływu niemieckiego nie 
została jeszcze dokonana. /Nie wolno nie 
dostrzegać, że często grubo osiadł trujący 
pokost niemczyzny na duszach Polaków au
tochtonów.

Wielka jest jeszcze praca przed nami, a 
zwłaszcza przed działaczami spośród Pola
ków autochtonów. Wielka praca nad uprzy
stępnieniem im dorobku kulturalnego na
szego narodu, praca nad oczyszczeniem się 
od naleciałości 7 wieków niewoli, praca 
nad organicznym związaniem się z całym 
narodem, kórego synami, krew z krwi i 
kość z kości pozostali.

Nie cofniemy się
przed wielką pracą

w  stosunku do zagadnienia Polaków au
tochtonów państwo nasze musi mieć jasną i 
wyraźną politykę.

Sformułował stanowisko demokracji pol

skiej w stosunku do tego zagadnienia, mi
nister Ziem Odzyskanych tow. Wiesław, w 
znanym wywiadzie z czerwca br.

„Jeden jest naród polski — oświadczył 
tow. Wiesław.

Dla zakończenia procesu scalenia Ziem 
Odzyskanych z Macierzą, wielkie znacze
nie posiada włączenie w polski organizm 
narodowy tych odłamów narodu, które 
tak długo były odeń oderwane: Śląza
ków, Mazurów, Kaszubów, Warmiaków. 
Mówię wyraźnie — odłamów narodu, 
Kaszubi, Ślązacy, Mazurzy, Warmiacy są 
bowiem takimi samymi Polakami, jak 
Krakowiacy, „Księżacy“  łowiccy, Mazu
rzy podwarszawscy, Podhalanie i górale 
tatrzańscy. Pewna odrębność narzecza, 
czy obyczajów bynajmniej temu nie prze
szkadza“ .

„Sprawa ich wchłonięcia w nasz organizm 
państwowy i narodowy — stwierdziła Ko
misja Narodowościowa KRN — jest dla nas 
problemem o kapitalnym znaczeniu, ponie
waż:

Stanowią oni poważny odsetek

znacz- 
o wy-

obecnego stanu populacyjnego 1 w 
nym stopniu reprezentują element 
bitnych kwalifikacjach fachowych.

Są najoczywistszym dowodem naszych 
historycznych praw do tych ziem mimo wie 
losetletniej polityki germanizacyjnej.

...Przełamanie ich uprzedzeń i nawyków 
myślowych może nastąpić tylko na drodze 
pełnego zrównania miejscowych Polaków 
w prawach obywatelskich, śmiałego ich 
wprowadzenia w naszą rodzinę narodową“ .

Przełamanie tych uprzedzeń" jest głów
nym zadaniem tych Polaków autochtonów, 
którzy zachowali najżywszą więź z naro
dem, którzy prowadzili walkę o polskość 
Ziem Zachodnich jeszcze za czasów pano
wania niemieckiego, to zadanie wszystkich 
działaczy Polaków autochtonów i całego 
narodu.

To praca długa i żmudna. Wiele jednak 
wielkich zadań stanęło przed naszym poko
leniem, przed którymi nie cofnęliśmy się. 
Nie cofniemy się również przed tym zada
niem.

R. JURYS

Trzy wielkie prawdy
Jak w kropli wody odbijają się w zagad 

nicniu Polaków autochtonów Ziem Odzy
skanych wszystkie najżywotniejsze sprawy 
naszego narodu. Odbija się przede wszyst
kim wielki fałsz historyczny, wielkie kłam
stwo o rozreklamowanym i rozkrzyczanym 
patriotyzmie dawnych klas panujących —• 
obszarnictwa i wielkiego kapitału, — które 
z tak lekkim sercem oddały po pierwszej 
wojnie światowej Polaków autochtonów z 
drugiej strony granicy na żer dalszej poli
tyki germanizacyjnej. Odbija się szlacheckie 
zaślepienie Piłsudskiego, który rzucił spra
wę Śląska i Polaków zachodnich na ołtarz 
awanturniczej polityki żubrów poleskich i 
magnatów ukraińskich.

Wieczną hańbą reakcji polskiej, wieczną 
hańbą naszego ziemiaństwa i naszych kar
telowych „narodowców“  pozostanie ich bier 
ny stosunek do wielkiej tragedii narodowej, 
jaka się rozgrywała przez cały czas ich pa 
nowania w Polsce, tuż za zachodnią naszą 
granicą.

1 historyczną zasługą obozu demokracji 
polskiej pozostanie to, że jedynie on stanął 
na wysokości historycznych interesów na
rodu, że jedynie demokracja potrafiła złą
czyć w jedno państwo polskie, nie tylko 
wszystkie nasze ziemie, ale przede wszyst
kim cały rzeczywiście naród. 1 zasługą na
szej partii — Polskiej Partii Robotniczej — 
pozostanie to, że stanęła na czele walki o 
polskość Ziem Zachodnich i o polską duszę 
autochtonów na odcinku, gdzie zachłan
ność niemiecka poczyniła ogromne spusto
szenia.

Polscy autochtoni Ziem Odzyskanych, to 
Żywe świadectwo historyczne trzech prawd.

Po pierwsze — świadectwo polskości 
Ziem Odzyskanych, świadectwo żywe, nie
zaprzeczalne. Trwalsze od wszystkich argu 
mentów Byrnes i Schuhmacherów.

Po drugie — są oni świadectwem braku 
narodowej racji stanu w tzw. „obozie na
rodowym“ Polski, w całym obozie reakcji 
polskiej.

Po trzecie — są oni żywym świadec
twem wielkiej misji narodowej, jaką wzięła 
na siebie demokracja polska.

Zetrzeć pokost niemczyzny
Akcja weryfikacyjna na Warmii i Mazu

rach nadała obywatelstwo polskie 887.000 
Polakom autochtonom. Blisko milion Pola
ków zóstało wyrwanych ze szponów nie
mieckich.

Lecz 7 wieków aktywnej działalności wy 
naradawiającej prowadzonej przez Niem
ców, przy zupełnej bierności naszej fatalnej 
„orientacji wschodniej“  nie pozostały bez 
wpływu na oblicze narodowe tych Polaków.

Szczerby poczynione w naszym narodo
wym stanie posiadania na zachodzie są ol
brzymie. Setki tysięcy ongiś Polaków prze 
padło dla naszego narodu na zawsze. Lecz 
także wśród tych, którzy zachowali pamięć 
o swym pochodzeniu narodowym, także ci, 
którzy nigdy nie zapomnieli, że są Polaka
mi 1 wypatrywali dnta wyzwolenia spod'

W I ROCZNICĘ ŚWIATOWEGO KONGRESU MŁODZIEŻY
46 milionów młodzieży służy sprawie trwałego pokoju
Ob. Ignar o działalności Światowej Federacji Młodzieży

trt ----- 1_ __. 'W dniu !0 listopada przypada pierwsza 
rocznica założenia na wielkim światowym 
Kongresie Młodzieży w  Londynie, Świato
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej. 
W utworzeniu Federacji braia czynny u- 
dzial młodzież polska, Wszystkie 5 poi 
skich organizacji młodzieżowych (ZWM 
O M IU R, „W ici“ , ZMD i ZHP) uczestni
czyły w Kongresie' Londyńskim i wstąpify 
do Federacji natychmiast po je j utworze
niu. Trzej przedstawiciele młodzieży pol
skiej są członkami Rady Natzelnej Federa 
c ji (poseł Morawski z ŻWM, poseł Obrac-z 
ka z OMTUR i poseł Ignar z „W id"). Ten 
ostatni także reprezentuje wszystkie poi - 
skie organizacje młodzieżowe w Komitecie 
Wykonawczym Federacji.

W związku ze zbliżającą się rocznicą u- 
-tworzenia Federacji Młodzieży obchodzoną 
uroczyście na całym świecie, jako Światowy 
Dzień Młodzieży.. Korespondent PAP zwró
cił się do ob. łgnara z prośbą o wypowiedź 
na tematy międzynarodowej współpracy 
młodzieżowej.

Poseł Ignar udzielił przedstawicielowi 
PAP następującego wywiadu:

— Jak z perspektywy minionego roku o- 
ceniacie rozwój i osiągnięcia Federacji?

— Światowy Kongres Młodzieży w Lon
dynie, który powołał do życia Federację 
Młodzieży, był dla mnie niedostatecznym 
wskaźnikiem co do liczebności nowej orga 
nizacji. Sprawozdania wskazywały, że było 
na nim reprezentowanych 30 milionów mlo 
dzieży. Nie wiadomo byio jednak, czy wszy 
stkie delegacje faktycznie reprezentują o- 
pinię młodzieży swych krajów. Obawa mo 
ja wzrosła na posiedzeniu Komitetu Wyko
nawczego, które odbyło się w Londynie w 
lutym br. W ciągu tego krótkiego okfresu 
jeszcze nie wszędzie odbyiy się walne zja 
zdy organizacji krajowych, które miały za 
decydować o przystąpieniu do Federacji. 
Liczba 30 milionów wydała mi się mocno 
przesadzona.

Ta niepewność minęła w ciągu pól -roku 
i okazało się, że Federacja wzrosła w tak 
krótkim czasie o 50 proc., wykazując w 
sierpniu br. 46 milionów członków.

— Czy rozwój Federacji idzie, Waszym 
zdaniem, po linii, wytyczonej przez Świa
towy Kongres Miodzieży?

— Federacja jest oparta na szerokiej piat 
formie, ale ma wyraźny charakter ideolo

giczny
nizaeja

Nie może być je j członkiem orga- j 
, faszystowska. Ideą Federacji jest 

demokracja, równość ras, narodów, religii i 
zawodów. Jej naczelnym zadaniem jest pra 
ca dla pokoju. Drugi ważny cel Federacji 
— to poprawa warunków życia, pracy i 
praw młodzieży. W tej dziedzinie — ideolo 
gicznej Federacja dużo zrobiła w ciągu 
roku.. Hasła rzucone przez nią dotarły ao 
wielkiej liczby młodzieży, stwarzając współ 
rte napięcie dążności młodzieży.

Została przeprowadzona wymiana m ło 
dzieży na obozach letnich, odbyło się sze 
reg wycieczek i odwiedzin. Podjęte wysił
ki zmierzają do jak najbliższej współpracy 
z ONZ

— Jaką rolę odgrywa Światowa Federa
cja Młodzieży w walce o trwały pokój mię 
ozy narodami?

— Federacja działa jako organizacja spo 
łeczna, a więc urabia opinię miodzieży dla 
sprawy pokoju, wychowuje do współdzia
łania, odw-odzi od ostrego współzawodni
ctwa. Jako czynnik tego rodzaju ma n ie 
wątpliwe znaczenie w dziele utrwalenia 
światowego pokoju, a jeszcze większe 
skutki obecnej działalności winny okazać 
się w przyszłości, kiedy wychowani we 
współpracy działacze młodzieżowi ‘będą kie 
rować polityką narodów.

— W jakim stopniu Federacja może 
wpłynąć na poprawę warunków życia mio
dzieży, jak może bronić je j praw?

— Federacja może w dużym s-topniu 
wpłynąć na poprawę warunków życia i pra 
cy młodzieży oraz na uzyskanie -przez nią 
pełnych praw politycznych, między inny
mi — przez ustalanie wytycznych ogólno
światowych, które będą służyły za wzór 
programów dla poszczególnych krajów o- 
raz przez oddziaływanie n,a Organizację 
Narodów Zjednoczonych. Drugim ważnym 
czynnikiem pomagającym do realizowania 
osiągnięć, będzie znajomość życia młodzie 
ży w -krajach bardziej zaawansowanych 
pod tym względem, a tę znajomość szerzy 
Federacja.

<*- Jak się przedstawiają prace Federa
cji, mające na celu pomoc" miodzieży kra
jów, jeszcze nie wyzwolonych spod jarz
ma faszystowskiego, w pierwszym rzędzie 
— młodzieży hiszpańskiej?

— Sprawie ucisku młodzieży hiszpań
skiej Komitet Wykonawczy i Rada Federa-

WSZYSCY NA FRONT
walki z głodem i zimnem 
PAMIĘTAJ 0 POMOCY ZIMOWEJ

cji poświęcają wiele uwagi. Przedstawiciel 
demokratycznej młod-zieży hiszpańskiej. 
Ignacio Gatlego, _ wchodzi w skład Komite
tu i ma możność osobistego wpływania na 
stanowisko Federacji w sprawie hiszpań
skiej. Federacja utmo.żliwia demokratycznej 
młodzieży hiszpańskiej oddziaływania pro
pagandowe przez ułatwianie korzystania z 
radiostacji narodów demokratycznych, 
wpiywa na opinię młodzieży całego świata’ 
organizuje zbiórki pieniężne itd., słowem 
tworzy dla demokracji hiszpańskiej morał - 
ne i materialne oparcie, które niewątpliwie 
przyczyni się do wyzwolenia Hiszpanii *

Gzy uważacie, że mimo szerokiej piat 
formy dopuszczającej przynależność do Fe 
deracji przeróżnych grup młodzieży demo- 
kratycznej świata — jest ona szczęśliwą f 
właściwą formą międzynarodowego zjedno 
czenia młodzieży?

— Federacja jest organizacją międzyna
rodową, nte  ̂ mającą precedensu" w historii. 
v\ przeciwieństwie do dotychczasowych 
międzynarodowych związków, które miały 
charakter partykularny, chce ona objąć 
wszystką młodzież świata: robotnicza, 
chłopską i inteligencką, młodych komunl- 
6iow, socjalistów j ludowców, chrześcijan 
mahometan, Żydów, buddystów j niewie
rzących,  ̂młodzież krajów kolonialnych i 
krajów imperialnych, miodzież wszystkich 
ras i kolorów skóry.

P ^yw iście  . są tu granice ideologiczne. 
Młodzieży niedemokratyczna — faszystów - 
ska — nie może być przyjęta do Federacji, 
lecz ideałem naszym jest,"aby cały świat 
stał się demokratyczny — wtedy tylko bę
dzie bowiem panował pokój i sprawiedłi - 
wosc.

Jak oceniacie prace Federacji — z 
punktu widzenia polskiej racji stanu? Czy 
spodziewacie się, że Federacja udzieli po
parcia sprawie naszej granicy zachodniej?

— Ma-sowe zgłoszenia się do Federacji 
młodzieży narodów słowiańskich, która jak 
dotychczas ma przewagę liczebną, oraz od
porność wiadz Federacji na umizgi niemie
ckie i propagandę kapitalistyczną — nada
je S. F. M. D. charakter czynnika, sprzy
jającego polskiej racji stanu i gwarantuje 
nam poparcie w sprawie Ziem Zachodnich. 
Dlatego też młodzież polska winna praco
wać nad rozbudową Federacji i upowszech 
nieniem jej idei pokojowych.

Jaki wpływ wywiera istnienie Federa
cji na wzmocnienie jedności i współpracy 
między organizacjami młodzieży polskiej?

— Przynależność wszystkich polskich or 
ganizacji młodzieży do Federacji już przez 
to samo zbliża nasze organizacje. Jeszcze 
bardziej wpływa na to zbliżenie nasze, je
dnolite występowanie wobec Federacji i 
wspólna reprezentacja.

Z jednej strony wspólna platforma de-= 
mokratyczna z młodzieżą innycii narodów, 
z drugiej strony reprezentowanie wobec 
zagranicy intere-sów Polski przyczynia się 
silnie do wyrównania między nami więk
szych różnic międzyorganizacyjnych' i wy 
suwania tego, co nas łączy, a nie tego, co;



G Ł O S  L U D U---------—    it |     ...........................N r  3q8 (69g)

Zwycięstwo, które może zrodzić klęskę
Ca oznacza wynik wyborów amerykańskich

■ry,Jakie odbyły się w Stanach Zje To znaczy: n*W « ___ .........................................................Wybory, jakie odbyty się w Stanach Zje 
(Moczonych, daty przesunięcie na prawo 
Zwyciężyło stronnictwo republikanów,' 
ktoie w ostatnich tatach byto ośrodkiem 
prądów prawicowych. Wewnątrz, zepchnię
tej do roli mniejszości partii demokratycz
nej również wzmogły się wpływy reakcyj
nego jej skrzydła, osławionych „południo
wych -demokratów“ . Lewica amerykańska 
poniosła trzeba to stwierdzić — niewat 
pliwą porażkę. *

1 to dodajmy od siebie — porażka je
sh chodzi o bezpośj^d-nie przedstawicie]- 
stwo w Izbach Ijitawodawczych. Rzecz 
ciekawa — hczba ■głosów oddanych na kan 
dydatow kom un Jycz-nych ora-z na kandy
datów Amerykańskiej Partii Pracy, działa
jącej w stameJenv-York—wzrosła. Dotych
czasowe wń/domości nie pod-aja cyfr doty
czących udziału w wyborach. Sądząc po- 
d ug poszczególnych częściowych informa
cji, uaz/ai -ten byl raczej skromny. Zwycie 
S wo prawicy wzięło się przede wszystkim 
stąd, ze potrafiła ona wyprowadzić do urn 
swoich zwolenników, podczas, gdy zwoien 
mcy lewicy rozbili się na szereg iist, iub 

w ogolę nie poszli do glosowania.

Zabrakło Roosevelta...
Pozycja partii demokratycznej była nie- 

zwykle silną w Stanach przez, ostatnich 14 
lat Byia niezwykle silną — dzięki prezy
dentowi Rooseveltowi, który reprezen-towat 
program wyraźnie postępowy, zarówno w 
polityce zagranicznej jak i wewnętrznej'. 
Wic naruszając ram ustroju kapitalistyczne 
go, Roosevelt szedi dosyć daleko na lewo 

ramach tego ustroju, zwalcza! ciągłe w 
ramach ustroju kapitalistycznego — gra
bieżcze tendencje wielkiego kapitału, szedi 
na daleko idącą współpracę z robotniczymi 
związkami zawodowymi ftp. To dawaio par 
tu^ demokratycznej, partii Roosevelta wy 
raźne oblicze polityczne, czyniło ją atrak- 
ayjną, przyciągało do niej glosy milionów 
bezpartyjnych obywateli.

Śmierć Roosevelta zmieniła ten stan rze- 
. biurokracji partyj-nej demokratów 

polityka Roosevelta -bynajmniej nie była 
popmarną. Ta biurokracja zawsze ciażyia 
ku prawicy, zawsze ulegała wielkim ‘tru -
S'° 1Tl;io l rZeb- Lbyio J ' eIkiego kryzysu 1929 

J31 >r„ żeby lewica stronnictwa, repre
zentowana przez Roosevelta, mogła objąć 
kierownictwo partii i kraju. Śmierć Roose
velta pozwoliła prawicy znów przejąć w 
swe ręce ster partii demokratycznej.

Nowy prezydent — Truman byt przedsta 
wicielem raczej prawego skrzydła demo - 

Usun.'ji , on od polityki dawnych 
współpracowników Roosevelta, dobrał lu - 
dzi nowych, nastrojonych reakcyjnie. Ich 
tendencje znalazły wyraz w polityce zagra
nicznej Stanów, a jeszcze bardziej — w 
polityce wewnętrznej.

Tnitnaît na drodze reakcji
„■ Za, J.rumana zostały zniesione ogranicze
nia, k ore za czasów Roosevelta krępowały 
wyzysk konsumentów i całego narodu 
przez garstkę wielkich kapitalistów. Pierw 
szym rezultatem był gwałtowny wzrost

® kilkaset procent przy nie 
których artykułach. Wzrost ten <xłbił się 
dotk|,w|e na konsumentach miejskich, d o 
tychczasowych zwolennikach partii demo
kratycznej. Anty robotnic za polityka Tru- 
mana, -która znalazła wyraz w jego wystą 
pieniach przeciwko strajkom, również znie
chęciła do dcmokraiów znaczna część mas 
ludowych. Gorące poparcie wszystkich 
^ ™ ku w postępowych, jakie polityka 
rooswehowska zapewniła demokratom -  
żostało w ten sposób , poważnie osludzo-

To wykorzystali republikanie.
Główny ich plakaf wyborczy nosił krót- 

j l i -  f j e wymowny napis: „Masz już tego 
dPs<m G7 suJ na republikanów!“ G-ra-li oni 
na niezadowoleniu szerokich mas z polityki 
. mana, k^ ry właśnie kapitulował przed

mmi. Nie mówił nic o tym, że to, czego
i r u  dośi" ’ i«*ł  właśnie rezultatem
i l h  nacisku i nacisku zbliżonych do nich 
prawicowycii demokratów. Tak niezadowo- 
ftnie z prawicowej polityki Trumana do-pro 
wadz.to do zwycięstwa jeszcze bardziej pra 
wicowych republikanów.

Jakie będą następstwa tego zwycięstwa?

Przed w-elH tui
kanflsfetaisii s ie c z n y m i w Stasiaslu

Przypu-sz ■/u m« !>czoośr«dm*e rezultaty da 
dzą się odczuć przede wszystkim w dz ie - 
dz.me  ̂ pul: tyki wewnętrznej. Przywódcy 
republikańscy zapowiadają już, że chcą 
przekreślić wsze kie zarządzenia, pochodzą 
ce z okresu rządów Roosevelta.

To znaczy: należy spodziewać się osta
tecznej likwidacji -kontroli cen i nieograni
czonej swobody dla wielkiego kapitału w 
ograbianiu konsumenta. To znaczy także: 
należy się spodziewać ataku na prawa, ja
kie za prezydenta Roosevelta osiągnęły 
związki zawodowe, należy spodziewać się 
ustawodawstwa przeciwko strajkom, przy
wrócenia ‘zasady, że fabrykant jest jedy - 
nym panam w  swym przedsiębiorstwie. To 
znaczy wreszcie: należy spodziewać się 
prób zepchnięcia Amerykanów nie anglo - 
saskiego i nie niemieckiego lub irlandzkie- 
go pochodzenia — a więc także Ameryka- 
now pochodzenia polskiego — do tego upo- 
s-edzonego położenia, -które zajmowali oni 
przed rządami prezydenta Roosevełta.

Stany Zjednoczone na arenie 
międzynarodowej

Czy wszystko to nie musi wywołać opo 
ru. Rzecz jasna, że tak. Rzecz jasna że 
w rezultacie takiej polityki musi wezbrać 
w Janach fala wielkich konfliktów spofecz 
nycli, walk strajkowych, wystąpień przeciw 
ko wielkiemu kapitałowi. Niebo amerykan 
skie będzie w najbliższym czasie zasnute 
chmura-rni — to pewne.

Poważne muszą być następstwa wybo- 
row amerykańskich -również w dziedzinie 
poetyki międzynarodowej. Nie w tym kie
runku, o którym mówią niektóre komenta.- 
rze prasowe, w kierunku antyradzieckim 
Polityka Byrne-sa była już i tak antyradzie 
cka- — na -tyle antyradziecka* na ile Siany, 
zjednoczone w ogóle 6tać na politykę anty 
radziecką. Będzie może nieco więcej ge- 
stow demonstracyjnych — to wszystko.

j Entuzjaści „trzeciej wojny“ przeżyją swe 
kolejne rozczarowanie.

Prawdziwe następstwa wyborów w poli
tyce międzynarodowej dotyczą stosunków 
pomiędzy Stanami a innymi państwami ka
pitalistycznymi.

Partia republikańska — to partia tradycyj 
nej „dolarowej dyplomacji“ , partia gwałtów 
nej ekspansji imperialistycznej Stanów Zje 
diioczony-ch. Ekspansji — oczywista prze- 
de wszystkim na tereny najbliższe Stanom 
i najcenniejsze dla nich. Chodzi więc o Ame 
rykę Południową i południową część base
nu Oceanu Spokojnego. Ale na łych tere
nach znajdują się posiadłości kolonialne i 
d° j i ' n'a Wielkiej Brytanii oraz państwa nie 
P jłeg łe , o własnej burż-uazji, niekiedy — 
ulegające mocno wpływom brytyjskim. Nie 
darmo już w pierwszych godzinach po ziwy 
męstwie -prasa -republikańska uderzyła w to 
ny a-ntybrytyjskie. Nie darmo nawet kon
serwatywne -pisma angielskie —. jak' ede- 
nowska „Yorkshire Post“  — przyjmuje 
zwycięstwo republikanów z wyraźnym za- 
kłopotaniem. By-rnes będzie mówić przeciw 
ko Mołotowowi, a> dobierać się bedzie 
■przede wszystkim do posiadłości angielskich

To znowu musi mieć swoje następstwa.
Przede wszystkim — nacisk „dyplomacji 
doja-rowej“  Stanów m  -kraje Ameryki Po- 
fudn-iowej -będzie rodził opór narodów bę
dzie wzmagał ruchy postępowe, na-rodowo- 
rewolucyjne w tych -krajach. Ruch -robotni 
czy — Konfederacja Pracy Ameryki Ła
cińskiej — jest tam dziś -potężną siłą. Wy
rośnie om w potęgę jeszcze bardziej jako 
wódz walki narodów tych -krajów przeciw
ko „dolarowej dyplomacji“

Kolaroff tymczasowym prezydentem Bułgarii
Pierwsze posiedzenie Zgromadzenia Narodowego w Sofii
7 Cl /n t n \ « . „  °PARYŻ, 8.1. (PAP). — Agencja France 

Presse donosi z Sofii, iż odbyto się tam u- 
roczyste inauguracyjne posiedzenie bu-łgar
skiego zgromadzenia narodowego.

Prezydent Kolaroff wy-glosi! przemówie
nie, w którym podkreślił wdzięczność naro 
d-u bułgarskiego dla Związku Radzieckiego
i marszałka Stalina. Słowa te spotkały się 
z manifestacyjnym przyjęciem ze strony 
wszystkich deputowanych. Z kolei przystą

piono do wyboru -przewodniczącego zgro - 
madzewa, który będzie -równocześnie. peł
nił tymczasowo funkcję prezydenta repu
bliki.

W głosowaniu wybrano ponownie na 
przewodniczącego Kolaroffa ilością 304 gło 
sów. Przywódca opozycji Petkow otrzymał 
74 głosy. Po złożeniu przez posłów zbłoro 
wej -przysięgi pierwsze posiedzenie zamk
nięto

Niedobitki faszystowskie na drogach zbrodni
Hitlerowcy francuscy dokonują napadów rabunkowych

Jak komunikuje prasa francuska w ciągu 
ostatnich miesięcy wzmógł się w Paryżu 
terror uprawiany przez bandytów, którzy 
napadają systematycznie na osoby, posiada 
jące przy sobie większe zapasy gotówki.

Przeprowadzane dochodzenia wykazały, 
że bandyci są przeważnie członkami pow-

! w czasie okupacji organizacji pro
hitlerowskich. Pieniądze zdobywane drogą 
napadów służą zbrodniczym celom i obraca 
ne są na działalność antypaństwową. Prasa 
francuska domaga się energicznej walki z 
tymi pozostałościami faszystowskiej oku
pacji. (RAP)

Z drugiej strony — Wielka Brytania I hj 
n-e -mocarstwa kolonialne będą -bronić swych 
pozycji. Rosnąć będą tarcia pomiędzy nimi 
a Janami Zjednoczonymi. Coraz trudniej 
będzie min. ßev-inowi utrzymywać politykę 
brytyjską na linii polityki waszyngtońskie
go Departamentu Stanu. W bloku anglosa
skim, w bioku^ wielkokapitalistycznym bę
dą coraz wyraźniej występować -rysy ist-< 
mejąee w -nim nie od dziś.

Wzmożenie ruchów narodowo - re w o lt 
eyjnych w zasięgu wpływów U. S. A 
wzmożenie ta-rć. pomiędzy Stanami a pozo’- 
staiy-mi państwami wielkokapitalistycznymi 
— oto co trzeba przewidywać w rezultacie 
zwycięstwa zwolenników „dolarowej dyplo

Zwycięstwo, które przyspieszy 
kryzys

Podstawowym problemem polityki ame
rykańskiej,- podstawowym problemem -przy 
szłosci politycznej Stanów jest' zagadnienie 
„rekonwersji“ , _ zagadnienie powrotu do 
produkcji pokojowej, zagadnienie uniknie - 
cia powojennego kryzysu. Przemysł amery 
kans-ki -został niesłychanie rozbudowany w 
czasie wojny. Czym zatrudnić go, kiedy 
produkcja wojenna z natury rzeczy musi 
zostać w znacznym stopniu ograniczona?

Zwycięstwo wyborcze republikanów sta 
wia tę sprawę jeszcze bardziej ostro.

Oznacza ono, że wielki 'kapitał wyczer
pie w czasie o wiele krótszym rezerwę do
datkowej siły -kupna w masach ludności na 
gromadzoną w czasie wojny przez pól- 
przymusowe oszczędności. Podniesienie 
ce-n, ofensywa na place pochłonie te rezer
wy w krótkim czasie. Równocześnie — tar 
cia i konflikty na odcinku polityki zagra - 
n-icznej wywołać muszą poważne utrudnię 
ma zbytu dla towarow amerykańskich za 
granicą.
_ W sumie: zwycięstwo republikanów mo
że mieć poważny w-piyw na -przyspieszenie 
kryzys-u gospodarczego w Stanach.
„jy, a tach,L929 r  1931 kry7-ys ten v y -mos do- w-krtey. lewice demokratów, w y 
niósł do władzy prezydenta Roosevelta. Sl-
ty postępowe, sdy-ruchu ■-robotniczego siiv 
„liberamej“  _  jak -to nazywa się w ’ Sta- 

l^ k g fn c j i  były o wiele mniejsze 
niz dziś. Prawda -— i wielki kapital ovł rów
r i t f  i°ł .Wlele, m n K  ;Rrzy,gotowany, do bu * 
zy, która obaliła wtedy Hoove-ra.

Czy siły postępu, siły lewicy w Stanach 
k zą się przygotowane do opanowania sy 

-uacji, która w sposób nieunikniony ' pre - 
dzej czy później, raczej prędzej niż póź-
b-lfkanów?SfIle * dzi6iejS2e?° triumfu repu-

Ro-zwoj wypadków na lewicy a-merykań-
r,uchu robotniczym, w kolach „li-

«  in  k a.mf yl-CT kich -  ud2idi nam na to, chyba juz niedługo, odpowiedzi
R. K. W.

Faszyści brytyjscy kandydują do samorządu
l tv d e m o k ra tv r rn a  nrrr« niooo In A *  1-4X «_ _Antydemokratyczna organizacja, do któ

rej . należy wielu b. członków Brytyjskiego 
Związku Faszystowskiego, ubiega się o 
zdobycie 2 miejsc w nadchodzących wybo
rao.h spmnh’ ___ •__ :

ta nosi nazwę „Synów św.Jerzego“ .
Ulotki propagandowe, rozdawane w 

związKU  ̂z tą akcją, zawierają wyjątki z wy 
danej niedawno książki Mosley‘a. pt. „Mo

D ftrW M ir i  r>A 4  “  .............. \

N o w y  tu r b o z e s p ó ł o m o c y  1 0 0 .0 0 0  k w
Odbudowa elektrowni w Siaiinegorsku

t M l IW  F-* t-iî C .i- ,  1,! ̂ . . . . . . .  i . • «Przed wojną w Elektrowni S-tali-nogor- 
skiej pracowało 6 turbozespołów, w tej 
liczbie pięć o mocy 50.000 kw każdy oraz 
¡e-.ien o mocy 100.000 k w . Gdy iio-rdy ii-i - 
tle-rowstóe na-c-ic-r a i y na Moskwę, tu-rbi-nę- 
olbrzyma ewak-uowam-o do Czelabińska, 
gdz.e ją zmontowano i urucliomiono.

Mniejsze turbiny pozostały na mi-eiscu i 
zostały wraz z całym gmachem elektrowni 
wysadzone przez Niemców w powietrze.

Po wypędzeniu _ okupanta zc . Stailnogor- 
l$i\'.i, rozpoczęć się odbudowa clckitowni. 
j Ra ktf>rej uruchomiono stopniowo 4 turbo- 
- zespoiy O mocy 50.000 kw. Trudn ei ¡ednak 
riylo z wie.kim turbozespołem 100.000 kw 
który — zgodnie z decyzją rządu — pozo- 
stać ma na Uralu, bo jest tam potrżebny.. 
Stał się on tutaj podstawą dla nowej elek-

Irówni psxi Czelabińskiem, obsługującej wy 
budowane ostaitn-io zakłady przimiysiowe 

Powstają więc konieczność budowy no
we; turbiny. POdj.ęla się lego fabryka, któ
ra przed la-ty zbudowała pierwszą turbinę 
pozostawioną n-a Uralu. Zakiady mechanicz 
ne im. Stalina w Leningradzie w krótszym, 
niz poprzednio czasie, skonstruowały isto
tnie turbinę o mocy 100.000 kw, pracującą 
na wysokim cisnlen-i-u, unikalną ze względu 
na je j poziom techniczny. Na mechanizmy 
Potężnego lurbozeapolu składa się, jak o- 
blrczono, 43.000 rozmaitych części.' W toku 
jego budowy opracowano 3.500 procesów 
technologicznych,, sporządzono około 3 000 
szkiców technicznych Md.

Tak więc z jedne; elektrowni powstały 
dwie, przy czym jedna na wyższym pozio
mie technicznym. *

Przyjaźń czy prowokacja
dz£ ad,°  czeskie nadało audycję o Grunwal

Bardzo to ładnie z jego strony. Można 
I t r f f M i  Jak0 ęh?ć podkreślenia przyjaźni 
polsko - czechosłowackiej, przyjaźni do

?trondyrd v h b#dnei  ! !eiąCej w intercsie »but .on;, G<,yby... gdyby me treść tej audycji.
dzah z> n i ?  S,UCłhal! te j audy'J'* i * * *. stwitor 
m, Jn,wl r- P U,^ autorow radia czeskie
go pod Grunwaldem zwyciężył Jan Żiżka z 
Trocnowa na czele czeskich rycerzy i nUf- 
-  J J - ich- Polaków pod Grunwaldem 

niemal me było, a Władysław Jagiełło swi 
slarmzarnośclą tylko przeszkadza! żiżce w 
osiągnięciu zwycięstwa...

Po co te bzdury?
Przecież każdy, kto choć trochę'zna histo 

rię, wie, ze pod Grunwaldem był Jan Żiżka 
. J rocnowa, byty także pułki ruskie (z [ctó- 
rych. smoleńskie nawet odznaczyły się w 
bitwie) ale, że CIĘŻAR GŁÓWNY SPOCZY 
^ 0 Np m ^ AKACH‘ OOWODZtwO 
n r s ™ ? LSK E| ze GŁÓWNĄ SIŁĄ ZWY 
p 'ę.S.™ A T GRUNWALDZKIEGO BYLI 
POLACY. Tak po prostu było i zresztą ¡na 
czej byc nie mogło, zważywszy, że byfa to 
wojna POLSKI z Zakonem.

Więc jaki sens ma przekręcanie oczyw! 
stych, znanych każdemu faktów? Chyba ie- 
den: przeszkadzanie w porozumieniu no! 
sko czechosłowackim.

Mozę by tak Czechosłowackie Minister
stwo Informacji, któremu, zdaje się, podle- 
ga radio czeskie, zajęło się 'tą  sprawą i
przeszkodziło oodobnvm wybrykom na przyszłość? joiyKom na

BOM
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Kryzys gospodarczy nadciąga w USA
Siła nabywcza ludności Stanów wciąż maicie

| W V  l A D i r  O l i  / r » A O \  -  i . i  r __ 1 . *  »NOWY JORK, 8 .ll.  (PAP). -  Niektóre 
Kola handlowe i przemysłowe na podstawie 
danych o sile nabywczej ludności amerykań 
skiej i o możliwościach produkcyjnych 
przepowiadają, że pierwszy powojenny kry 
zys gospodarczy nastąpi w Stanach Zjedno 
czonych na wiosnę 1947 roku.

Rzeczoznawcy amerykańscy twierdzą, że 
kryzys ten będzie tak. poważny, iż odbije 
&ig i zagranicą.

Twierdzą oni, że . Stany Zjednoczone o- 
.becnie' przeżywają okres wysokiej koniunk 

ytury, chociaż społeczeństwo nie .zdaje so
bie z tego spravyy.

Są co prawda i optymiści, którzy tw ier
dzą,'że ludność amerykańska w czasie woj 
ny nagromadziła wielkie oszczędności i si
ła nabywcza ludności bynajmniej nie jest 
całkowicie wykorzystane.

Rzeczoznawcy jednak ostrzegają, że ilo
ści nagromadzonych w Stanach Zjednoczo
nych oszczędności nie należy przeceniać. 
Oszczędności posiada zaledwie 10 proc., a 
może i mniej ogółu ludności. Poza tym ’ o- 
szczędności są stopniowo pochłaniane przez 
stale wzrastające koszty utrzymania. Nieda 
leki jest oktes, ¡kiedy ludność nie będzie 
chciała i nie -będzie w stanie płacić wygó
rowanych cen za towary, mimo, że ich bar 
dzo potrzebuje.

Producenci już skarżą się, że nie można 
zbyć niektórych towarów po . wysokich ce
nach, ale nie tna też sposobu zmniejszenia 
kosztów produkcji.
_ Rzeczoznawcy są zdania, że kryzys da 

się odwlec. tylko dwoma sposobami: 1) spe
cjalną polityką przemysłu, jako całości w 
kierunku obniżki cen, oraz 2) podwyższe
niem zarobków, które pozwolą robotnikom 
nadążyć ża zwyżką kosztów utrzymania. 

y Jednakże będzie to tylko -zwloką, -która do 
prowadzi- ostatecznie do głębszego jeszcze 
kryzysu.

Dlatego też należy spodziewać się, że na 
wiosnę roku 1947 -rynek krajowy w Stanach 
Zjednoczonych skurczy się, co wywoła bez 
robocie i kryzys w pewnych gałęziach pro 
dukeji.
Eksport finansowany przeważnie przez po 

życzk-i państwowe, pozwoli, być może, pe
wnej liczbie przemysłowców przetrwać 
ciężki okres i  dotrwać do chwili ustabilizo
wania cen.

Niektóre kola gospodarcze twierdzą, że

1937 ^ dzk tylko ostępem I system 'shar-monizowania m-ożliwości .pro- 
do poważniejszego załamania co mus-i na- dukcyjnych Stanów Zjednoczonych z po- 
stąpic, o ile me zostanie znaleziony lepszy | trzebami innych krajów na śwśecie. ^

Zwycięstwo republikanów w wyborach
nie zahamuje rozwoju sił postępowych w USA

A o 11 / r u m  ,tt , , . ... 4-1 3MOSKWA, 8.11. (PAP). -  W artykule 
omawiającym Wynikli wyborów w Sta-nach 
Zjednoczonych „Prawda“ , nawiązując do 
po-rażki wyborczej partii demokratycznej, 
pisze m. km.:

„Przyczyna jest zu-pelnie jasna. Partia 
demokratyczna tym razem nie była uzbro
jona w program wyborczy, lecz, -posiadała 
jedynie żałosne skrawki rozmaitych dekla
racji, -których treść zaczerpnięta 'była z ar
senału republikanów.
. Prezydent -Rooseve-lt opierał się na szero 

kim. -bloku wyborczym sił demokratycznych, 
w czasie wyborów 1946 r. kierownictwo 
partii demokratycznej rozszczepiło ten 
blok. i

Głównym atu-tem republikanów było żą- 
danie zlikwidowania ’kontroli cen.

Rep-ubljkanie byli zwycięzcami w tej bi
twie, -której wyniki odbiją się już wybitnie 
ujemnie na sytuacji materialnej ludności i 
wróżą w perspektywie jeszcze poważniej
sze komplikacje gospodarcze.

Rezultat wyborów — pisze dalej „Praw- 
— wzmacnia istniejący już faktycznie 

w Kongresie blok reakcyjnej części partii 
demokratycznej z republikanami. ”

Wynik wyborów do Kongresu nie -może 
być uważany za absolutne odzwierciedlenie 
nastrojów politycznych szerokich warstw 
narodu amerykańskiego. Niewątpliwie na - 
stąpi dalsze -rozszerzenie sil postępowych 
zarówno w łonie obu partii, jak i poza n i
mi. Te siły postępowe prowadzić będą dalej 
ofensywę, -walcząc o żywotne interesy na
rodu amerykańskiego.

Pobyt min.
w Waszyngtonie

Francja w przeddzień wyborów
26 milionów głosujących wybierze 619 deputowanych

Kto ma informacje
o zbrodniarzach hitlerowskich?
Prok-u-ratura Specjalnego Sądu Karnego 

w Warszawie zawiadamia, że toczy się do
chodzenie przeciwko Edwardowi Opowa i 
Wernerowi Schoenemannow-i, Hauptstu-rm- 
fuhrerowi SS i SD.

Wszystkie osoby, posiadające dowody 
\ l ub wiadomości o popełnionych przez wyżej 
¡»wymienionych zbrodniach -na szkodę ludno 

ści polskiej, wińmy poinformować Prok. S. 
S.-.K- w Warszawie (ul. Marszałkowska 95 
II I  piętro), podając swoje imię, nazwisko i 
adres z powołaniem się na, numery spraw: 
Ds. Spec. 971-46 (Opowa) i DS. Spec. 
883-46 (Schoenemainn).

Prokuratura Sp. S. K. w Warszawie za
wiadamia, że toczy się dochodzenie prze
ciwko Feliksowi Kujawie, podejrzanemu o 
to, że przebywając w  obozie -na terenie Nor 
wegii — wstąpił do formacji SS. Wzywa 
się Jana Makarewicza oraz. wszystkie oso-, 
by, które by miały informacje w tej. sprawie 
t— do stawienia się w przeciągu, 5, dni do 
Prokuratury, ul. Marszałkowska Ń-r '95, mię 
dzy godz. 8 — 15, bądź do złożenia zeznań 
na piśmie.

*
Prokuratura Specjalnego Sądu Karnego 

w Warszawie zawiadamia, że toczy się do
chodzenie przeciwko Horstowi Gunterowi 
Winklerowi, członkowi SS, urzędnikowi 
kryminalnemu w Częstochowie, Kielcach, 
W Żychlinie i w Warszawie, podejrzanemu
0 dokonywanie mordów na ludności polskiej
1 żydowskiej.

"A Wszystkie osoby, posiadające dowody 
’ lub wiadomości o zbrodniczej " działalności 

Winklera, winny zgłosić się do Prokuratu
ry S. S. K. Marszałkowska 95, między 
godz.9 — 13, w przeciągu 5 dni od daty o- 
gioszenia.

—  «0» —

Transport paczek z Ameryki
przybył do Gdyni

Przybył do Gdyni z Nowego Jorku pod 
amerykańską banderą statek „Falstda“ , n-a 
pokładzie którego prócz drobnicy nadszedł 
duży transpbrt paczek amerykańskich dla 
polskich adresatów.

Paczki po przeprowadzeniu przewidzia
nych formalności odesłane ‘ zostaną wgłąb 
kraju.

PARYŻ, 8.11 (PAP). — Dwadzieścia 
sześć milionów Francuzek i Francuzów 
przygotowują się do glosowania niedziel
nego dla wybrania 619 członków francu
skiej Izby Deputowanych.

Większość obserwatorów przypuszcza, że 
komuniści znowu okażą s it najsilniejszą 
partią. Natomiast zdaniem obserwatorów 
partia socjalistyczna może wyjść z wybo
rów osłabiona.

Również uważana jest za dość wątpliwą 
pozycja premiera George Bidault‘a, lecz

wielu obserwatorów skłania się do przypusz 
czania, że pozostanie ona bez zmiany" a to 
dzięki silnemu poparciu jego partii przez 
kościół. , _

Ważnym czynnikiem w nadchodzących 
wyborach będzie lewicowy związek repu
blikanów, który obejmuje radykalnych so
cjalistów Edwarda Herriota.

Przeciętny Francuz, który glosował już 
sześć razy w ciągu trzynastu miesięcy jest 
ustawicznym głosowaniem zmęczony i znu 
dzony

Setne posiedzenie Czterech Ministrów
Omawiane były sprawy traktatu pokojowego z Włochami

NOWY JORK, 8.11. (PAP). Rada M ini- 
strów Spraw Zagranicznych Wielkiej 
Czwórki na swym setnym posiedzeniu 
kontynuowała rozpatrywanie nieuzgodnio- 
nych dotychczas punktów traktetu poko
jowego dla Wioch.

Są to m. inn. granice Włoch z Jugosła
wią, i sprawa Triestu, ustalenie tymcza
sowej administracji w Trieście oraz pro

jekty okręgu i wolnego portu, odszkodo- 
warńa, które Wiochy mają zapłacić Alba
nii, Abisynii, Grecji i Jugosławii.

Najwięcej trudności sprawia sprawa ad
ministracji Triestu." Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych w związku z tym 
punktem posiada kilka projektów statutu 
dla wolnego terytorium: amerykański, 
radziecki i francuski.

„Kurtuazyjne“ wizyty okrętów wojennych USA
u wrót cieśnin i Kanału Suezkiegoi

WASZYNGTON, 8.11 (PAP). — Ame
rykańskie ministerstwo marynarki komuni
kuje, że wielki lotniskowiec amerykański 
„Randol“ oraz krążownik „Fargo“  złożą 
wizytę w ciągu listopada w porcie tureckim 
Smirna.

Wizyta ta będzie nosiła charakter kurtua

zyjny. Poza tym okręty amerykańskie 
wpłyną do portów: Bejrut i Pi-reus. Szereg 
innych okrętów,- amerykańskich złoży w 
tym czasie wizyty w Aleksandrii, Port Śaid, 
na Krecie i porcie Dzidda na morzu Czer
wonym.

WASZYNGTON, 8.11. (PAP). Pobytowi 
ministra Molotowa w Waszyngtonie na
dane specjalnie uroczysty charakter. M i
nister radziecki został powitany przez za
stępcę sekretarza stanu, Achcsona, z ktÓJ 
rym odbył kilkunastominutową rozmowę. 
Następnie obaj mężowie stanu udali się do 
Białego Domu, gdzie odbyli konferencję 
z prez. Trumanem, w której wziął rów
nież udział ambasador radziecki w Sta
nach Zjednoczonych Nowikow. Wieczo
rem _ Acheson i Mołotow wzięli udział w, 
przyjęciu w ambasadzie radzieckiej, wy
danym z okazji 29 rocznicy Rewolucji Paźj  
dzielnikowej.

ZSRR żąda
zerwania z Franco

NOWY JORK, 8.11 (PAP). Związek Ra
dziecki zażądał od Organizacji Narodów 
Zjednoczonych zerwania stosunków gospo
darczych z Hiszpanią frankistowską.

Zniesienie kontroli cen
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK, 8.11. (PAP). Rząd am«v 
rykanski postanowił znieść kontrolę cer 
na wszystkie artykuły za wyjątkiem cu* 
kru, syropów i ryżu. Również komorna 
będzie w dalszym ciągu podlegało kontroli. 
Zniesienie kontroli dotyczy przede wszyst
kim węgla, gumy, stali i metali.

Francja zabiera głos
w sprawie Palestyny

PARYŻ, 8.11 (PAP). Rząd francuski wy
stosował do rządów Wielkiej Brytanii i Sta
nów Zjednoczonych notę, w  której wy- 
luszcza projekt wspólnego uregulowania 
przez rządy Francji, Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych sprawy żydowskiej 
oraz sprawy imigracju do Palestyny.

Specjalny sąd dla „Luftw affe“
LONDYN, 8.11. (PAP.). Brytyjska agen 

cja informacyjna komunikuje z Hambur
ga, iż w ramach Trybunału norymberskie 
go stworzono odrębny sąd, który będzie 
rozpatrywał przestępstwa, dokonane przez 
dowódców niemieckich sil lotniczych. Ja
ko pierwszy na lawie oskarżonych zasią
dzie marszałek Milch, który posiada! naj
wyższe po Goeringu stanowisko w lotni
ctwie niemieckim.

Przerwanie działań wojennych
w Chinach

PARYŻ, 8.11 (PAP). Jak donosi z Nairi- 
kmu agencja. France Presse, Czang-Kai- 
Szek oświadczył, że wojska rządowe w Cha 
oach i w północno-wschodniej" Mandżurii, 
otrzymały rozkaz przerwania wszelkich’ 
działań wojennych poza koniecznością o- 
brony swych obecnych pozycji.

Reparacje japońskie
WASZYNGTON, 8.11. (PAP). Rząd Sta

nów Zjednoczonych zwrócił się do 10- na
rodów z propozycją wspólnego opracowa
nia lin ii wytycznych podziału reparacji 

.japońskich.

Polska wzywa narody na pomoc ludowi Hiszpanii
Uroczysta akademia w 10 rocznicę obrony Madrytu

10 rocznica obrony M a d ry tu  obchodzo
na b y ła  w  s to licy  w  d n iu  8 lis topada bar 
dzo uroczyście.

W  sa li „R om a“  odbyła się akadem ia, 
zorganizowana przez Tow. P rzy ja źn i P o l
sko - H iszpańskie j, Zw iązek U czestn ików  
W a lk  o Wolność H iszpan ii, K o m ite t Po
m ocy D em okra tyczne j M łodzieży H iszpa
n ii,  L igę  K o b ie t oraz K C Z Z .

Salę, p rzyb raną  he rbam i re p u b lik a ń 
sk ie j H iszpan ii, oraz M a d ry tu , a także 
dz ies ią tkam i sztandarów, zap e łn iły  szczel 
n ie  t łu m y  m ieszkańców sto licy , szczegól
nie m łodzieży. Na akadem ię p rz y b y li:  m i
n is te r Tkaczow , w icem . gen. Spychalski, 
w ice m in is tro w ie : K ru c z k o w s k i i  Szyr. *

Po d łu g o trw a łych  owacj&ch zebranych 
na cześć w o lne j H iszpan ii, p rze m ów ił po
seł nadzw ycza jny i m in is te r pełnom ocny 
rządu repub likańsk iego , p. Sanchez A r- 
cas.

Przem ów ienie jego zaw ie ra ło  zw ięzłą 
h is to rię  w a lk  H iszpan ii, ze specja lnym  
podkreślen iem  bohate rsk ie j w a lk i p o l
sk ich  oddziałów . M in is te r Sanchez przed
s ta w ił rów n ież  obecne położenie lu d u  h i 
szpańskiego pod te rro re m  Franco.

N aród h iszpański w ie  o W ysiłkach rządu 
polskiego na fo ru m  m iędzynarodow ym , 
w ie  o sym patiach szerokich mas lu d o 
wych. społeczeństwa polskiego dla spra 
w y  w yzw o len ia  H iszpan ii spod reż im u  
faszystowskiego.

Po p rzem ów ien iu  posła re p u b lika ń sk ie j 
H iszpan ii, k tó re  zebran i p rz y ję li d ługo
trw a ły m i ok laskam i, p rze m ów ił uczestnik 
w a lk  w  obronie M ad ry tu , w icem in , p łk  
Szyr.

M ówca p rze ds taw ił h is to r ię  w a lk  w  
H iszpan ii, k tó rych  na jw span ia lszym ' okre 
sem by ła  obrona M ad ry tu , trw a ją ca  dw a
i pó ł roku . Bohaterska w a lka  ludności 
M a d ry tu  poprzedziła  bohaterską w a lkę  
W arszawy, Len ing radu  i S ta ling radu  w  
okresie w o jn y  z faszyzmem. M ów ca om ó
w i ł  p lan y  am erykańsk ich  i  angie lskich 
reakc jon is tów , k tó rz y  pragną zastąpić 
gen. F ranco „ in n y m i F rancam i“ .

F ranco doszedł do w ła d zy  je dyn ie  dz ię
ki. oddziałom  faszystow skich W łoch i h i t  
le raw sk ich  N iem iec. D z is ia j pozbaw iony 
pom ocy z zew nątrz stanie z n ie liczną 
ga rs tką  faszystów  p rzec iw ko  na rodow i

hiszpańskiem u, k tó ry  p ragn ie  w o lności i  
de m okra c ji i  .k tó ry  sam p o tra f i oba lić  re 
ż im  faszystow ski.

Z k o le i zab ra ł głos genera lny sekre ta rz 
K C Z Z , tow . Rusinek.

C a ły dem okra tyczny ś w ia t —  m ó w ił 
tow . R usinek —  m us im y zm ob ilizo 
wać do w a lk i o obalenie gen. F ranco 
ażeby H iszpan ia  weszła na drogę postępu.

Tow . R usinek p o w tó rz y ł następnie u -  
chw ałę Ś w ia tow e j F ede rac ji Z w ią zkó w  
Zaw odow ych w  spraw ie  gen. Franco. 
W czoraj ostrzega liśm y —  głosi uchw a ła— 
dzis ia j p ro tes tu jem y, a ju tro  zadem on
s tru je m y  s iłą  70 m ilio n o w e j a rm ii p ro le 
ta r ia tu  całego św ia ta  i s iły  te j u ży jem y 
do w a lk i o pokó j, o ludow ą, dem okra tycz 
ną, robotn iczą H iszpanię.

Na zakończenie części o f ic ja ln e j akade
m ii, zebran i u c h w a lil i jednogłośn ie rezo
luc ję , w  k tó re j so lida ryzu jąc  się z akc ją  
rządu polskiego na fo ru m  m iędzynarodo
w ym  --- w zyw a ją  najszersze masy na ro 
du polskiego oraz b ra tn ie  organizacje ca
łego św iata do wzm ożenia w y s iłk ó w  dla  
okazania pom ocy m ora lne j i m a te ria ln e j 
n a rod ow i h iszpańskiem u w  jego walce.
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B O D Ą C Y  Z K R A J U  U M Ę C Z O N E G O
Musimy poznać Mazurów i ich historie
wyzwoleniu Zi*»m rwi™cD.,_ ... "■

Nr 308 (696)

Kiedy po wyzwoleniu Ziem Odzyska
nych na teren Mazur kierowano masę o- 
sat,(lików z Warszawy i woj. warszawskie 
go wielu, a przynajmniej większości z 
ruch, zagadnienie mazurskie nie byto zu
pełnie znane. Mazurów osadnicy trakto
wali nieraz jako Niemców: stąd wyrósł 
ten ogrom krzywd, które stworzyły z te
renu Mazur i  Warmii prawdziwy pro- 
blcm.

Ludność zamieszkująca te tereny od 
tysiąca lat, nie różniła się niczym od 
mieszkańców Mazowsza, od mieszkańców 
małej wsi rybackiej, z której wyrosła 
kiedyś stolica wielkiego państwa — War
szawa.

0(| ctlwi.1» lekkomyślnego kroku Konra
da Mazowieckiego, ziemie mazurskie do
stają się pod władzę czarnego krzyża, by 
uwolnić się dopiero po siedmiu stuleciach. 
Po sekularyzacji Prus na mocy zasady 

•„cuius regio eiys rcligio“  ludność ma
zurska przechodzi na protestantyzm. Był 
to po rządach miecza krzyżackiego drugi 
cios, może jeszcze dotkliwszy, który od
dzielił Mazury od Polski. Odtąd Mazury 
były krajem zapomnianym przez Boga i 
ludzi.

Dopiero w XIX stuleciu lud mazurski 
wydaje szereg patriotów, działaczy uczo
nych, jak Mrongowiusz, Gizewiusż — Gi
życki, wreszcie Wojciech Kotrzyńskl, nie
strudzony bojownik o polskość te j nie
szczęśliwej ziemi.

Po zakończeniu pierwszej wojny świa
towej kongres wersalski zarządza plebi
scyt dla ludności warmijskiej I mazur
skiej. Mazury stają się terenem nieopisa
nych walk i intryg, przechodzą jeszcze 
Jedną i niestety, nie ostatnią gehennę.

Darmo Bogumił Linka prosił leaderów 
konferencji wersalskiej, by powrócili umę
czonej krainie spokój, by pozwolili je j 
powrócić w granice tego państwa, które 
było je j ostoją i macierzą. Linka zginął 
zlinczowany przez niemieckich szowini
stów, Kraina Smętka stała się potwor
nym polipem u szyi Polski, by stać się 
poligonem Trzeciej Rzeszy i mleczem Da- 
m o kiesa nad Warszawą. Jedynie niewiel
k i szmat ziemi mazurskiej, powiat dziat- 

\. dowski, przydzielono Polsce bez plebiscy
tu. Na 24.000 mieszkańców przypadało 
tu 18.000 Mazurów. Mimo tylu wiekowej 
niewoli parę lat wystarczyło, by Mazurzy 
działdowscy w pełni ulegli repołonizacji.

Za nowym kordonem powróciły czasy 
komturów i junkrów. Jeszcze w pierw
szych latach po zakończeniu wojny 80 pro 
cent dzieci na Mazurach mówiło po pol
sku, rychło jednak reżim brunatnego kan
clerza podjął / ostateczną ofensywę na du
sze ludu mazurskiego.

Ostali się wytrwalsi i ci wyginęli w 
obozach koncentracyjnych. Tak zginął, za 
mordowany przez hitlerowców red. „Ga
zety Olsztyńskiej“  Seweryn Pieniężny, 
zginął ksiądz Osiński, Barcz, Jan Jagicł- 
ka i wielu, wielu innych.

Kiedyś Michał Kujek, poeta ludu ma
zurskiego, wołał w niewyszukanych ry 
mach do swoich braci, widząc widmo 
śmierci obyczaju i słowa polskiego:

„A  choć terror wciąż nas bije, 
twórzmy organizacyje, 

by polskie słowo kwitło na nowo'1...
Organizacje polskie na Mazurach zda

ły swój egzamin bojowy. Krew najofiar
niejszych synów Mazur nie polała się na 
marne. Wróg opuścić musiaf, pod napo- 
tem zwycięskich armii: radzieckiej i pol
skiej, krainę tysiąca Jezior. Nie opuścił 
je j jednak Smętek, jak obwieścił kiedyś 
narodowi Stefan Żeromski.

Idźmy i my po tropach Smętka:
Ludność mazurska zapomniała ' w  du

żym procencie mowę ojców, odbiegała od 
kultury i obyczaju narodowego. Kiedy po 
ostatniej wojnie rzesze osadników przy
płynęły na teren Mazur i Warmii, na teren 

' opustoszały po ucieczce xzeń Niemców i 
zniemczonych Mazurów, do resztek odnio
sły się one zdecydowanie wrogo. Wchodzi 
ła tu w grę nie tylko nieświadomość, ale 
i chęć zysku: opuszczone gospodarstwa 
były zdewastowane, gospodarstwa mazur
skie ocalały z pożogi wojennej i szabrów' 
niczej.

Zanim nastąpiła weryfikacja, osiedlono 
na tych ziemiach osadników i repatrian
tów'. Ci, biorąc ich za Niemców, stwo
rzyli sobie z Mazurów tanią siłę robocza. 
Jeżeli dodamy do tego nieodpowiednie 
zachowanie się części niższych funkcjo
nariuszy administracji i bezpieczeństwa 
rożnego autoramentu bandy leśne i ogól
ne zubożenie i zdewastowanie kraju, o- 
trzymamy w grubym przybliżeniu obraz 
stosunków panujących do niedawna na 
Mazurach i Warmii. Zweryfikowani w 
międzyczasie Mazurzy, widząc, że certyfi
kat weryfikacyjny nie przynosi im żad- 
nej poprawy w losie, że musza nadal być 
obiektem krzywd i napaści, zaczęli wahać 
się w swej wierze w Polskę. Stanęliśmy 
w obliczu groźby utraty 66.000 wartościo
wych obywateli, których praca paru lat 
może przywrócić w całości w szeregi Na
rodu Polskiego.

Dlatego właśnie cały naród polski po
winien z baczną uwagą śledzić zwołany 
t, okazji 25-lecia Polskiego' Związku Za

chodniego, Kongres Polaków Autochtonów 
Ziem Odzyskanych, który odbywa się w 

9 * 10 Istopada br. w Stolicy. 
1 .Z.Z. pierwszy posiada duże zasługi w 
ilzielc ratowania ludności mazurskie i. 
Partia nasza, Rolska Partia Robotnicza z 
uznaniem odnosi słę do tej pracy. ✓ 

Partia nasza przeciwstawia sie katego
rycznie wszelkim próbom krzywdzenia Ma 
zurow lub jakiejkolwiek innej części lud
ności autochtonicznej Ziem Odzyskanych, 

artia nasza walczy ó całkowite odzyska
nie tej ludności dla Polski. Mazurów, ich 

rnn hlston? nlusi poznać cały naród. 
oOO-osobową delegację Mazurów w War

szawie powitać musimy z całą serdeczno
ścią i z cafą uwagą, wysłuchać ich żalów 
i  s" ar£- > ma!o wysłuchać: musimy im 
te krzywdy naprawić. Wtedy zniknie z 
tego pięknego kraju ostatni trop Smętka. 
Wtedy usłyszymy, jak pod przejściowym 
nalotem germanizmu bije szczere i wier
ne, a zawsze polskie serce starej, polskiej 
ziemi. L. G J

>1 MARGINESIE
Pan! Dmochowska

U

\v<

„Dość mamy polityki P. S. L.
Poznańscy kolejarze przeciw Mikołajczykowi

W Poznaniu odbył się zjazd prze- ---------  -. -----J-  V yj
•odn lezących i sekretarzy kół Zw. 

Zawód. Kolejarzy Okręgu poznańskie 
go oraz aktywu ZZK z Poznania. 
Zjazd uchwalił jednogłośnie rezolu
cję, która m. inn. głosi:

Nie pozwolimy, aby wysiłek, prze
lana krew i praca robotniką, chłopa 
i inteligenta polskiego była zaprzepa

szczona przez politykę Byrnesów, 
Churchillów i ich PSL-owskich agen
tów. Dosyć już mamy wrogiej ludowi 
polskiemu polityki kierownictwa PSL 
w naszym kraju. Tu, na zroszonej 
krwią bohaterskich synów ziemi wiel 
kopolskiej, nie ma miejsca dla tych, 
którzy przez swe postępowanie dzia
łają przeciw temu ludowi.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  obrad
Plenarnego posiedzenia KCZZ w listopadzie
arne odsiedzenie K n m is ii _____________________P lenarne posiedzenie K o m is ji C e n tra l

ne j Z w ią zkó w  Zaw odow ych w  Polsce od
będzie się w  dn iach: 25, 26 i  27 lis topada 
br. z udzia łem  przew odniczących i  sekre
ta rzy  genera lnych Z arządów  G łów nych, 
ja k  rów n ież  przewodniczących i  sekre ta
rz y  okręgow ych k o m is ji Z w ią zków  Za
wodowych.

Porządek obrad p rzedstaw ia  się nastę
pu jąco:

1) spraw a nabycia  n ieruchom ości w  
W arszaw ie p rz y  u l. K o p e rn ika  i  S ew ery 

nów , zaciągnięcia w  B G K  pożyczki na 
kupno  i  obciążenia tą pożyczką h ipo te k i 
naby tych  nieruchom ości,

2) sprawozdan ie o rgan izacyjne za u b ie 
g ły  okres,

3) za tw ie rdzen ie  uch w a ł P rezyd ium  i 
W ydz ia łu  W ykonawczego K C Z Z , pow zię
tych w  okresie  od 2 2 .III do 28.10.

4) Z w ią z k i zawodowe, a w ybory .
5) T rz y le tn i p lan  gospodarczy.
6) S ytuac ja  gospodarcza a po s tu la ty  

św ia ta  pracy.

w  procesie morderców Sciblorka wystą
pi a również w roli oskarżonej osoba,7któ  
ej na wiele tygodni przed procesem 

K.losno by!o nie Bde w Polsce co na świę
cie. Chodzi o tłumaczkę Ambasady Sta
nów Zjednoczonych w Polsce, niejaka
Irenę Dmochowską. ^

Pani Dmochowska nic mordowała sama 
N'e sirzdała, me uderzała nikogo łomem
n J i a  7  ,a CZyniIi W  Pupile. Pani 
Dmochowska pojawiła się „a widowni do
piero, kiedy trzeba było mordercom po
moc w ucieczce. W tej dziedzinie wykazała 
sporo pomysłowości i energii, radziła sie
z koleżankami, szukała rozmaitych dróg 
Nie powiodło się -  bandyci „wsiąkł!“
’ .’'Wsiąknąwszy , „zasypali“ swoją czułą 

opiekunkę. Pani Dmochowska znalazła się 
na ławie oskarżonych.

Ktoś powie: to prywatna sprawa 
P. Dmochowskiej. Działała ona jako Irena 
Dmochowska. Poniesie za to karę, jako 
prywatna osoba.

Można by uznać ten tok rozumowania, 
gdyby nie dwie okoliczności.

Oto — jak dowiedzieliśmy się w czasie 
rozprawy — pani Dmochowska naradzała 
Się w sprawie Płońskiego i spółki ze swy. 
mi koleżankami biurowymi. Zastanawiała 
się nad możliwością przebrania bandytów 
w mundury żołnierzy amerykańskich i 
wywiezienia ich z Polski w samochodzie 
Ambasady. Posyłała ich po rady do tej 
ezy innej ze swych koleżanek. Uważała za 
zupełnie normalne, że chce pomóc w  
ucieczce skrytobójcom, poszukiwanym przez 
władze bezpieczeństwa Rzeczypospolitej.

Czy nie wskazuje to na pewne n ie -, 
zdrowe nastroje w środowisku, gdzie pra
cowała? Pomyślmy na chwilę, że chodzi 
tu me o bandytów „politycznych", nie 
o morderców posła Sclbiorka, lecz o ban
dytów pozbawionych wszelkiej politycznej 
maski, o ludzi, którzy po prostu „zopero- 
wałi jakąś grubszą kasę i teraz chcą 
zwiać z kraju, ukryć się przed władzami 
bezpieczeństwa. Czy wtedy też p. Dmo- 
choWska mogłaby tak naradzać się * e 
swymi koleżankami, liczyć na amerykań
skie mundury i amerykański samochód 
dla swych przyjaciół? A czymże w isto
cie rzeczy różnią się mordercy posła Scj, 
biorka od pospolitych przestępców?

Czy doświadczenie z Dmochowską nie.  . . .  ~  • ' « » w u w w s i t . a ,  m e

;Sk ° n,Ć ,placbwk' zagraniczne do
większej czujności wobec osób, które ma
ją zgoła inne cele niż uregulowanie wspól
nymi? ml9dZy Państwami zaprzyjaźnio-

Zez

STRACONA S ZA N S A
Jak to b y ł o  na Mazurach w 18 roku?

„24 lis topada 1918 r. lo tem  b łyska w icy  1 cia N ie m m  m d .™ , ! ,  „ . .¿ i . .

P R Z Y P O M IN A M Y  PI' Prenume
ratorom o uregulowaniu prenume
raty za miesiąc listopad br. na' kon
to „GŁOSU LUDU“  — Warszawa, 
PKO Nr 1-1090 w kwocie zł 60.

„24 lis topada 1918 r. lo tem  b łyska w icy  
obiegła O lsztyn wieść, że Polska Rada L u  
dowa na . r y n k u  odbyła  pub liczne  zebra
nie. P rzerażenie i  zaskoczenie by ło  w ie l
k ie , gdy nagle pośrodku k ra ju  w y n u rz y ł 
się lu d  p o lsk i n a jw y ra ź n ie j zorgan izo
w a n y “ . '

T a k i ra p o r t z łoży ł H o rg itzky , p rzysz ły  
k ie ro w n ik . a k c ji p leb iscytow e j na M azu
rach. Na N iem ców  pad ł popłoch. Zza za
m kn ię tych  d rz w i złe, szpiegowskie oczy 
ś ledz iły  im ponu jącą m an ifestac ję  w  K w i-  
dzyn iu . Oto w  sercu te j „p ra n ie m ie c k ie j“ 
z iem i w y ro s ły  nagle na u licach  banderie 
w  s tro jach  narodow ych, o rk ie s try  i  chó
r y  po lsk ie : w  pochodzie bierze udz ia ł 
2.000 delegatów różnych organ izacji, 3.200 
cz łonków  o rgan izac ji robotn iczych, 7.000 
cz łonków  kó łek  ro ln iczych  i tysiące, t y 
siące ludności.

D zie je  się to przecież w  9 la t*po  spisie 
ludności, k tó ry  neguje is tn ien ie  P olaków  
na tych  ziem iach. D zie je  się to po 7 w ie 
kach panow ania n iem ieckiego na tym  
upe łn ionym  i  u trzym yw a nym , m im o de
ficy tow ego cha rak te ru  całego przedsię
w zięcia  „bastion ie  N iem iec na wschodzie 
E u ro p y “ .

N iem cy gromadzą swoje s iły . T ra k ta t 
w e rsa lsk i ustanaw ia  p leb iscyt d la  te re 
nów  M azu r i  W arm ii. S trona niem iecka 
je s t zorganizowana, zdyscyp linow ana, w y 
posażona w  śjrodki m ateria lne , m a za so
bą poparcie całego na rodu niem ieckiego.

„P ociąg i popu la rne “  zwożą N iem ców  z 
ca łe j Rzeszy na teren by łych  P rus Wscho 
dnich. Jest tych  „gości“  aż 128.000, 35
proc. p rzysz łych  głosów. Z po lską ludnoś

cią N iem cy postępu ją w  m yś l usta lonych 
regu ł: b ru ta ln a  przemoc, te rro r, w yszy
dzanie P olski, fa łszow anie w yborów , g lo 
ry f ik a c ja  N iem iec. M etoda głaskania i  ba 
ta. Polacy pozostają da leko w  ty le : ich  
ag itac ja  je s t niezdolna, słaba, k ła m liw a . 
K o n tro la  pa ńs tw  obcych pozostaje fra ze 
sem: a lbo „sp len d id  iso la tio n “  albo ciche 
poparcie  N iem iec.

Najgorsze: O jczyzna ty lk o  drobną część 
swej uw ag i poświęca M azurom . W W ar
szawie yr  pa łacu be lw edersk im  urzędu je 
Jozef P iłsudsk i. Działacze po lscy z k re 
sów zachodnich nie  m a ją  *doń dostępu. 
Czy to n ie  on pow iedz ia ł de legacji śląs- 
k ip j-  „Ś ląsk  to odwieczna ko lon ia  nie- 
rńiecka. N ie  dostaniem y go. To p rzegra
na sp raw a“ ?

Jeśli nacze ln ik  państw a tak  m yś li o zie 
m i Lom py, M ia rk i,  K orfan tego , to cóż do
p ie ro  m ów ić o m ilcząęych zapadłych w 
borach M azurach?

P iłsudsk i p a trzy  na wschód, m y ś li o ra 
tow an iu  p łonących dw orów  m agnackich 
na U k ra in ie  i  B ia ło ru s i, w  jego gabine- 
tach^ przesiadu ją  ukra ińscy  k o n trre w o lu 
c jon iśc i spod zna ku ’ P e tlu ry  i b ia ło ruscy 
aw an tu rn icy  w  rod za ju  Bałachowicza. 
Gdzie tu  czas na zajęcie się m azurską 
wsią, d ław ioną  i deptaną przez n iem ieck i 
— szow in izm  — przez w czora jszych i j  u -, 
trzejszych so juszn ików  Józefa P iłsu d 
skiego?

W  ta k im  m om encie B ogum ił L inka , 
społeczny działacz po lsk i, jedzie do Pa
ryża,. by się po k ło n ić  panom  w  W ersalu 
i prosić o zm iłow anie . Na po w ró t jego cze 
ka ją  ju ż  Nienący i  21 lu tego bo jów ka  n ie 

m iecka w yw le ka  L in k ę  na u licę  w  Szczyt- 
n ie  i  zab ija  z prem edytac ją . U m iera  w  
szp ita lu  o lsz tyńsk im . Podobnie m ęcre ih  
ską śm iercią  um iera  W ładys ław  T u row 
sk i i  Jab łonka, na k tórego dogoryw a ja - 
5 ® .  ,GIGJ® tanczą rozw yd rzen i m ordercy.

, to b y ł akom paniam ent n iem ie ck i do 
„w o lnego p leb iscy tu “  na M azurach.

A  Polska m o b ilizu je  swe s iły  do pocho- 
du na K ijó w . S k u tk i n ie  dały na siebie 
czekac. Na oddanych ogółem 475.925 g ło
sów, na^Polskę pad ło  ty lk o  15.841.

40 proc. ludności w s trzym a ło  się od gło 
sowama, co by ło  w y n ik ie m  m etody zastra 
szema, stosowanej przez N iem ców. L u d 
ność p rz y ję ła  postawę b ierną. »

Polska o trzym a ła  trz y  nadgraniczne 
wsie z O lsztyńskiego i  p ięć w s i na p ra 
w ym  brzegu W is ły  ko ło  G niewu. 9 „gm in 
ze w zg lędu na położenie m im o większo- 
sci po lsk ie j, pozostało p rzy  Niemczech.

N iem cy w  p ie rw szym  up o jen iu  zw yc ię 
stwa w yc iąga ją  zerj w sze lk ie  konsekw en
cje. 9.000 P o laków  zostaje w ysied lonych 
do P olski, in n i c ie rp ią  w sku te k  n ieustan
nych szykan i  prześladow ania. N iem cy 
wznoszą se tk i pam ią tko w ych  kam ie n i p le  
b iscytow ych , zasadzają kroc ie  dębów. .

Takfe by ło  zw yc ięstw o N iem iec na M a 
zurach. Na szczęście odw róc iła  się k a r ta  
h is to r ii. Dęby pam ią tkow e szumią dz is ia j 
na zw ycięstw o nie  N iem iec, ale Polski.

M azurzy doczekali się c h w ili, k ie d y  mo 
gą ja ko  ró w n o p ra w n i obyw ate le  Rzeczy
po spo lite j P o lsk ie j brać udz ia ł w  K o n 
gresie Po laków  A u toch tonów  z Ż iem  O d
zyskanych w  stolicy; państwa, w  Warsztt- 
w ie.
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Howe gatunki stali automatowej
Uproszczona metoda uszlachetniania stali

Przemyśl radziecki ma obecnie coraz w ij 
cej obrabiarek automatycznych i półaotoma 
tycznych. W związku z tym wzrasta zapó- 
potrzebowania na łatwo obrabialne gatun
ki stali automatowej, których podstawowym 
składnikiem stopowym jest fosfor.

W Instytucie Stali im. Stalina w M o 
skwie przeprowadzono w związku z tym 
badania, mające na celu ulepszenie skompli 
kowanej technologii wytapiania stali auto
matowej. Po rdz pierwszy w ZSRR zdoła
no w wielkim piecu hutniczym wytopić za
miast ferrofosforu nowy stop — 'ferro- 
matigano - fosfor.

Stop ten został zastosowany do procesu 
wytapiania stali w celu udoskonalenia tech 
**ę*logif wytopu gatunków automatowych. 
Nto bacząc -na trudności i brak w nauce da 
nych o wytapianiu tego rodzaju stopu, pod 
stawowe 'zagadnienia zostały rozstrzygnię
te.

Wyniki doświadczeń wykazały,, iż przed 
tym stopem otwiera się wielka przyszłość. 
Stwierdzono bowiem, że w wielkim piecu 
hutniczym ¡można wytapiać niskowęglowy 
manganowy stop o wysokiej liczbie skład - 
ników uszlachetniających.

Niedawno zakończono wytopy doświad - 
czalne w Magnitogórskich Zakładach Hut
niczych. W ytopy 'te1 dowiodły, że nisko
węglowy ferro - mangano - fosfor skraca 
czas trwania wytopu prawie o 10 proc. i 
przyczynia się do polepszenia jakości meta 
lu.

Proces uszlachetniania stali ulega znacz
nemu uproszczeniu. Zwiększa się trwałość 
również wyprawy pieców.

Przy masowej produkcji nowego stopu 
w odpowiednich piecach hutniczych koszt 
jego będzie stosunkowo niski. Szerokie za
stosowanie tego stopu pozwoli skrócić czas 
wytapiania stali automatowej w piecach mar 
tinowskich o 10 — 15 proc., a ilość składni 
ków uszlachetniających zmniejszyć o 
50 proc.

Trudne pod względem technologicznym 
gatunki stali automatowej będą więc łatwe 
do wytapiania w dużych piecach martinow- 
skich.

armaturowym i tp., można otrzymać przez 
stosowanie odpowiednich gatunków nistoo- 
stopowej stali automatowej. Pod względem 
łatwości obróbki i odporności na korozję 
jest to najlepsza grupa gatunków stali.

Niskowęglow-e gatunki stali automatowej 
pozwalają znacznie przyśpieszyć proces 
cięcia metalu przy zachowaniu oszczędnej 
odporności narzędzia tnącego. Pozwalają 
też uzyskać dobrą jakość powierzchni prz£

obróbce tokarskiej, frezer skiej, wiertar- 
skiej, gwintownkfzej i innych rodzajach ob 
róbki mechanicznej.

Przedwojenne doświadczenia fabryki sa
mochodów im. Stalina w Moskwie wykaza 
ly, że zastąpienie szeregu gatunków stali 
gatunkami automatowymi zwiększa wydaj 
ność obrabiarek automatycznych o 25 — 
30 proc. oraz zmniejsza zużycie frezów, 
wierteł i innych narzędzi.

Sesja Międzynarodowego Instytutu
do Zwalczania Epizooti

(Korespondencja
Paryż, w październiku

Niedawno odbyła się w Paryżu 14 sesja 
„Office International des epizootfes“ , w  toto 
re j wzięła również udział delegacja polska 
w następującym składzie: Dr Józef Parnas, 
profesor uniwersytetu Marii Gurie-Sklodow- 
skiej, dr Bolesław Nowicki, wicedyrektor 
Państwowego Instytutu Weterynarii oerae 
docent dr Aleksander Jezierski z Instytutu 
Pasteura, jako delegat towarzyszący.

W sesji wzięli udział delegaci 30 państw. 
Zadaniem Międzynarodowego Urzędu do 
Zwalczania Epizootii, utworzonego w r. 
1926 na podstawie konwencji, (podpisanej 

jjrzez 72 państwa, jest organizacja świato
wej akcji zapobiegania i zwalczania chorób 
zaraźliwych zwierząt domowych.

Siedziba organizacji mieści się w Paryżu, 
a je j długoletnim dyrektorem jest prof. dr 
Leclainche.

Czternasta sesja omawiała temafy szcze
gólnie ważne w chwili obecnej dla wielu 
krajów świata: walkę z pryszczycą, wście-

własna „Głosu Ludu” )
klziną, zarazą stadniczą koni i zaraźliwymi 
schorzeniami mózgowymi.'

Delegaci ¡polscy przedstawili stan epizo
otyczny w kraju oraz konkretne propozy
cje, dotyczące racjonalnego zwalczania wy-, 
mienionych chorób w Polsce. Stwierdzono 
również, że ciężkie zniszczenia naszego 
kraju uniemożliwiają na razie produkcję 
szczepionki przeciwpryszczycowej, niezbęd
nej do walki z tą epizootią.

Przy poparciu delegatów francuskich 
przyjęta została rezolucja, która przewiduje 
pomoc dla krajów szczególnie zniszczonych.

Delegaci Czechosłowacji i Polski podkre
ślili konieczność najściślejszej współpracy 
„Office“  z Międzynarodową Organizacją 
Zdrowia oraz z Międzynarodową Organiza
cją Rolnictwa i Wyżywienia, które jak 
wiadomo są sekcjami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

W programie 15 sesji „Office", która od
będzie się w maju 1947, uwzględniono rów
nież referat delegata polskiego.

Dr Zygmunt Moszczeński

Zęby a geografia
Dwaj lekarze dentyści w instytucie badań 

medycznych marynarki wojennej USA do
konali niedawno ciekawego odkrycia: jak
kolwiek w północnych stanach Ameryki jest 
znacznie więcej dentystów^ mieszkańcy sta
nów południowych mają o wiele lepsze zę
by. Do takiego wniosku obaj lekarze (Cari 
a. Schlack i James E. Birren) doszli na pod
stawie wyniku badań 69.384 osób. Zjawisko 
to tłumaczą w sposób następujący:

1) Mieszkańcy stanów północnych jedzą 
więcej cukru;

2) Woda w stanie Texas i w innych sta
nach południowych, w przeciwieństwie do 
wody w stanach północnych, zawiera dużo 
fluoriny, która — jak uważają obaj den
tyści — zapobiega psuciu się zębów ,

— « 0» —

Wydobywanie nafty
za pomocą pocisków

Dla ułatwienia dostępu ropy naftowej do 
szybu w szybach naftowych Baku (ZSRR), 
używa się specjałnego aparatu, zwanego 
perforatorem. Załadowany nabojami wiel
kiego kalibru i opuszczony wgłąb szybu do 
poziomu warstw naftodajnych, perforator 
oddaje tam kilka strzałów. Kule przebijają 
ściany stalowej rury, tworząc otwory dla 
dostępu ropy naftowej.

W tych dniach ukończono w Baku próby 
nowego perforatora konstrukcji laureata 
nagrody stalinowskiej, inżyniera J. Koło- 
diażnego. Aparat inżyniera Kołodiażnego 
w odróżnieniu od dawnych perforatorów 
strzela nie kulami, lecz 37-milimetrowymi 
pociskami typu torpedowego. Podobny po
cisk po przebiciu ścianek rur przenika do 
warstwy naftodajnej, na głębokość półtora 
metra i tam pęka. Skutek jest nadzwyczaj
ny. Po wybuchu pocisków-torped wytryska 
potężna fontanna ropy.

Z?ły ongiś na ziemi wielkoludy
Olbrzym starojawajski półtora raza większy od goryla

Jednym z najważniejszych' zadań prze
mysłu radzieckiego jest jaj; najszersze sto
sowanie stali automatowej w przemyśle bu 
dowy maszyn. Właściwości mechaniczne 
znacznej ilości częścią w przemyśle samo
chodowym, silnikowym, obrabiarkowym,

Serce w skorupie wapiennej
Chłopiec miał 18, lat, a wyglądał jak 9- 

letnis dziecko. Waży) piniej więcej 34 kg, 
brzuch miał wzdęty, kostki u nóg opuch 
nięte. 'Serce bilo tak słabo, że podczas zwy 
kiego badania lekarskiego - nie można było 
bicia serca usłyszeć. Chłopcem zaintereso
wali się najwybitniejsi lekarze Detroit 
(USA). Znakomity chirurg amerykański 
Albert Collum Johnson, po zbadaniu chłop 
ca, wyraził przypuszczenie, że serce znaj
duje się w czymś w,, rodzaju / pancerza. 
Przypuszczenie okazało się słuszne.

Dr Johnson poddał chłopca operacji, pod 
czas której okazało się, że osierdzie znaj
duje się w skorupie wapiennej, grubości 1/8 
cala. Skorupa była tato twarda, że podczas 
operacji złamał się skalpel i trzeba go było 
wyciągać za pomocą szczypiec chirurgicz
nych.

Dr Johnson przypuszcza, że w dziecin - 
stwie chłopca uderzono w klatkę piersiową 
w okolicy serca. Nastąpił wewnętrzny wy
lew krwi i uszkodzenie tkanki, a następnie 
i w skutek tego wokół serca zaczęła się 
wytwarzać skorupa wapienna (Nauka zna 
wypadki, zwapnienia uszkodzonej tkanki).

Wskutek opisanego wypadku mięśnie ser 
ca chłopca przestały się rozwijać, co unie
możliwiło normalną cyrkulację krwi. Nie- 
rozwijały się również tkanki mięśniowe i 
chłopiec przestał rosnąć.

Po dłuższej obserwacji chłopiec (nazwi
sko jego Ernest Marsh) wyszedł ze szpita
la. Obecnie będzie on rósł normalnie, ale 
doktór Johnson wątpi, by mógł kiedykol
wiek „nadrobić utracone lata

W początku 1941 roku dr Framz Wciden- 
reich, pracownik Muzeum Przyrodniczego 
w Nowym Jorku, otrzymał sensacyjny list 
od antropologa holenderskiego G. K. R. 
Koemgswaida. Uczony holenderski pisał, żę 
w Sangiran na Jawie, udało mu się znaleźć 
części gigantycznej dolnej szczęki. Minio, 
że wykopalisko było olbrzymich rozmiarów, 
ule ulegało wątpliwości, że szczęka "est 
ludzka.

Nieco wcześniej Koenigswald dokonał in
nego bardzo ciekawego odkrycia: W chiń-

Dw aj lekarze amerykańscy w  Chicago, 
tir Edward Davis i Edith L. Potter, po
stanowili zbadać, kiedy płód ludzki zaczy
na oddychać i przełykać i jak ie j jest w ie  
dy wielkości. Uczeni prowadzili ekspe
rymenty za pomocą barwnika i promieni 
rentgenowskich.

Stw ierdzili oni, że przewód pokarmowy 
i oddechowy zaczyna funkcjonować w  12 
tygodniu życia płodu. Płód waży wów
czas ledwo 43 g.

Uczeni zamieścili artykuł o metodzie i 
wynikach badań w  amerykańskim czaso
piśmie naukowym, wydawanym przez 
Stowarzyszenie Medyczne „Journal of the 
American Medical Association“.

Metoda badania polegała na tym, że do 
łożyska, w  którym  znajduje się. płód,

skiej aptece w Hong Kongu znalazł on trzy 
olbrzymie ludzkie zęby. Jak wiadomo Chiń
czycy rozbijają często znalezione wykopa
liska zębów i kości na proszek i preparu
ją z nich lekarstwa.

Oba odkrycia niezmiernie zainteresowały 
dra Weidenreicha. Zwrócił się więc do swe
go holenderskiego kolegi z prośbą o odlew 
gipsowy gigantycznej jawajskiej szczęki. 
Odlew ten nadszedł do Nowego Jorku w 
początkach grudnia 1941 roku, czyli przed 

I samym wybuchem amerykaństoo-japońskiej

wstrzykiwano barw nik, nięprzeniltłiwy 
dla promieni rentgenowskich. Dokony
wano tego na k ilka  dni przed sztucznym 
przerwaniem ciąży. Po poronieniu zbada
no płód i stwierdzono, że barw nik prze
niknął do różnych części jego płuc i prze 
wodu pokarmowego. Świadczy to, że em
brion wchłaniał i połykał płyn, w  któ
rym się znajdował.

Na podstawie szczegółowego badania 
płodu obaj uczeni doszli do wniosku, że 
embrion zaczyna oddychać m niej więcej 
w  trzecim miesiącu. Oddech jest nierów  
nomierny, bardzo nieregularny i niegłębo- 
ki. W  zasadzie jest on jednak taki sam, 
jak  po urodzeniu dziecka. Różnica polega 
tylko na tym, że po urodzeniu oddech 
staje się 'głębszy, regularny i ciągły. ,

wojny. Koenigswald nadesłał uczonemu a- 
merykańskiemu wraz' z odlewem opis wyko
paliska, zaznaczając, że ma zamiar nadać o- 
sobnikawi, do którego należała ongi ta szczę 
ka-, nazwę Megamtbropus Paleojgyawcus, 
czyli „Wielkolud starojawajski“ .

Zanim Weidenreicb zdążył porozumieć 
się ze swyni holenderskim kolegą, nastąpi
ły pamiętne wydarzenia w Peari Harbour, 
Japończycy zagarnęli Jaiwę i wszelki ślad 
po Keonigswaldzie zaginął.

Latem br. dr Weidenreieh wydal książkę 
pod tytułem „Małpy, wielkolud i człowiek“ . 
W pracy tej uczony amerykański lozw ija 
rrjyśH Koenigswalda i wyciąga wnioski z 
jego epokowych odkryć.-

Weidenreieh obala przyjętą powszechnie 
teorię, w  myśl której pierwsze istoty ludz
kie były karłami. Oba odkrycia Koenigs
walda, szczęka wielkoluda jawajskiego 1
zęby olbrzyma chińskiego, -świadczą, że 
pierwsi ludzie byli nie karłami, leczJ olbrzy
mami. •

Według obliczeń antropologa amerykań
skiego, znaleziona w Sangiran szczęka jest 
dwa razy grubsza od szczęki dorosłego 
samca goryla, natomiast co do wysokości 
obie szczęki są jednakowe.

Na podstawie badania zębów, znalezfo-. 
nych w Hong Kongu. Weidenreieh wniosku 
je, że olbrzym chiński byl półtora raza 
większy od wielkoluda starojawajskiego i 
dwa razy większy od dorosłego samca go
ryla.

Dla porównania warto dodać, że samiec 
goryla waży mniej więcej 350 kg i ma o- 
kolo dwóch metrów wzrostu.

Kiedy płód zaczyna oddychać
Ciekawe badania uczonych amerykańskich
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Załuzie likwiduje bunkry
Województwo warszawskie odbudowuje się

Maków — stolica najbardziej zni
szczonego w woj. warszawskim powia 
tu — obchodził swoje wielkie święto: 
oto oddano do użytku wykończony 
już szpital oraz nowowybudowaną l i 
nię kolejki Wąskotorowej Maków — 
Krasne, która ma wielkie znaczenie 
transportowe. W wielkiej lokalnej uro 
czystości wziął udział premier, Iow, 
Osóbka - Morawski, minister odbudo
wy, tow. inż. Kaczorowski, minister 
zdrowia, dr Litwin, wojewoda war
szawski, Garncarczyk, wicewojewoda 
Rot, przedstawiciele Wojewódzkiej 
Rady Narodowej i zaproszeni goście.

Szpital został odbudowany przez 
władze wojewódzkie. Sprzęt lekarski 
i żywność dostarcza mu duńskie towa 
rzystwo „Ratujmy Dzieci“ i Czerwo
ny Krzyż duński. Personfel lekarski 
składa się także z Duńczyków, którzy 
przebywają na terenie Makowa od 
szeregu miesięcy.

Przybyli tu podczas jakiejś wycie
czki duńskiego Czerwonego Krzyża i 
wzruszeni ogromem nędzy i niedoli 
ludności, pozostali z daleka od ojczy 
zny, aby nieść pomoc ofiarom hitle
rowskiego barbarzyństwa.

Po zwiedzeniu szpitala, tow. Pre
mier i towarzyszący mu ministrowie 
przeszli do gimnazjum, gdzie po prze
cięciu symbolicznej wstęgi minister 
odbudowy, prof. Kaczorowski, prze
mówił krótko do młodzieży, życząc 
jej owocnej nauki w nowoolwartej 
szkole.

Następnie Premier i goście udali 
się na krótki posiłek, w którym wzięli 
udział także i goicie duńscy. W cza
sie obiadu Premier w krótkich, sex-de- 
cznych słowach podziękował Duńczy
kom ząich ofiarną pracę dja ludności 
powiatu makowskiego, po czym go
ście pojechali do pobliskiej odbudowo 
jącej się wsi Załuzie.

Przejeżdżałam tędy wiosną, w ma
ju  tego roku. Stało tu kilkanaście 
bunkrów, w kilku miejscach bieliły 
się zręby fundamentów. Teraz jest to 
już wieś. Wprawdzie domy mają do
piero dachy i nie są jeszcze ukończo
ne, ale za dwa — trzy tygodnie ta re
szta ludzi, która mieszka jeszcze w 
bunkrach, przejdzie już ze swoich nor 
do jasnych, ciepłych mieszkań, 

Zaglądamy do jednego z takich bun 
krów. Gnieździ się w nim rodzina, 
składająca się z 6 osób. Maleńka szyb
ka. zasypana osuwającą się wciąż zie 
mią, jest prawie niewidoczna. Odszu
kujemy gospodarza nory. Opowiada 
o swych trudnościach, o ciężkim ży
ciu, nie tai swej radości — dom już

(Korespondencja własna „Głosu Ludu” )
pod dachem, a dom to rzepz najważ
niejsza..

Następny dom już częściowo zaję
ty. Gospodyni pokazuje maleńka 
szopkę obok. Tu mieszkaliśmy przez 
rok. A teraz to chlewek dla kur.

Obok jednego z domów stoi karetka 
Czerwonego Krzyża. To ruchomy am

bulans, który ma dziś swój objazd. Do 
miasta daleko, a nie każdy ma konia, 
żeby dojechać do miasta. Jest już pó
źne popołudnie, gdy wracamy ma
kowską szosą do Warszawy. Po dro
dze mijamy wsie, a w każdej obraz 
len sam — wre praca przy odbudo
wie. ' (Zg)

Piękna inicjatywa Pagedu
K t ó r y  o d d z i a ł  b ę d z ie  n a s t ę p n y ?

Pracownicy Państwowej Agencji Drze
wnej PAGED, Oddział w  Katowicach, 
zrzeszeni w Związku Zawodowym Praco
wników Leśnych i Przemysłu Drzewne
go, pełni zrozumienia znaczenia Ziem Od
zyskanych dla gospodarki narodowej —  
popierając politykę Rządu Jedności N a
rodowej w kierunku odbudowy i uprze
mysłowienia tych Ziem, postanowili opo
datkować się dobrowolnie w wysokości

1 proc. od poborów na przeciąg 12 mie 
sięcy.

Uzyskaną z opodatkowania kwotę prze
kazują praeownicy P AG ED na ręce m i
nistra Ziem Odzyskanych.

Jednocześnie wzywają pracowników  
pozostałych Oddziałów PAG ED, oraz in
nych firm  drzewnych do kontynuowania 
rozpoczętej przez nich akcji.¡Kowac się aoorowolnie w wysokości rozpoczętej przez nich akcji.

„PSL żeruje na naszym nieuświadomieniu“
Rozpadają się terenowe organizacje PSL
/no w Bvstrzvcv odbyło sie z oka witeizn ruchu rhłrmskiprm — <?!•Niedawno w Bystrzycy odbyto się z oka 

zji zakończenia prac Komisji Wniosko
wych wspólne zebranie osadników powia
tu. Zebranie to przekształciło się w ży
wiołową manifestację przeciwko rozbijac
ie ej polityce NKW PSL.

Jako pierwszy z PSL-owców wystąpił 
przewodniczący ■ Zarządu Grhinncgo PSL 
w Międzylesiu i wiceprzewodniczący Za
rządu Powiatowego ob. Durasiński, o- 
świadczając, że nie może „być dtużej, w 
stronnictwie, które odwołuje się . do Byr- 
nesa i Churchilla, wrogów naszych gra
nic zachodnich“ , że potępia politykę M i
kołajczyka i wstępuje w szeregi prawo

witego ruchu chłopskiego — Stronnictwa 
Ludowego.

Osadnicy z Międzylesia i Grabowa zło
żyli następującą deklarację:

„...PSL żeruje na naszym nieuświado- 
rr.ieniu dla swoich reakcyjnych celów. 
Dalsze należenie do PSL godziłoby w naj
żywotniejsze interesy narodu — postana
wiamy wystąpić z PSL i wpisać się na 
członków Stronnictwa Ludowego“ . Nastę
pują podpisy mieszkańców Międzylesia 
oraz 160 mieszkańców Grabowa.

W Zyrnikowicach wystąpiło z PSL 70 
chłopów... (kw).

SS-owiec na czele bandy NSZ
N o c  p e łn a  g r o z y  w  Ł ę c z n e j

Miasteczko Łęczna stało się niedawno 
terenem napadu jednej z band NSZ. W no
cy z 31.10. na 1.11. banda „Jastrzębia“ 
napadła na spokojnych mieszkańców, mor
dując dosłownie każdego kto się nawi- 
nąb im pod rękę. Oiiarą bandytpw padli: 
stary, 61 lat liczący Wolos Michał i dwaj 
jego synowie, Sitek'Stanisław wraz z żo- 
/ią Heleną, Krajewski Bolesław, członek 
S, , L., Tacjan, Maczarowski, Kuźmiński, 
Kuszek i Rejter. Wszyscy zpstali zamor-

dowahi wystrzałem w ty l głowy.
Zaznaczyć należy, że w przeważnej ilo 

ści byli to ludzie politycznie' niezaangażo- 
wani.

Przywódcą bandy byf znany na terenie 
Lublina SS-ówiec, yolksdeutsch Taraszkie- 
wiez, który po ucieczce Niemców został 
przez władze polskie aresztowany, zdoła! 
jednak z więzienia uciec i założy! bandę 
'„Jastrzębia“ .

Sześciu bandytów zostało aresztowanych.

Kazał dzieciom rozkopywać groby
Ohydny proceder zaprowadził go do obozu pracy
W czasi.e rewizji, przeprowadzonej u 

handlarzy zlotem w Warszawie, zatrzymano 
niejakiego Zygmunta Jakubika w chwiii 
sprzedaży tomu złotego, a mianowicie zę
bów, pierścionków lip. Dochodzenie ujaw
niło, że Jakubik, posiądacz' 17-morgowego 
gospodarstwa rolnego i rentownego sklepu 
we wsi Prostymi, w pobliżu obozu w, Tre

blince, skupował wraz z żoną rozmaite 
przedmioty od dzieci rozkopujących groby.

Będąc człowiekiem materialnie niezależ
nym, Jakubik nie cofa! się przed uprawia
niem procederu „hieny grobowej“ , który 
budzi odrazę i oburzenie społeczeństwa.

Komisja Specjalna skierowała pasera Ja
kubika na 18 miesięcy do obozu pracy.

1 VIES ZAŁUZIE POD MAKOWEM (woj. wars-.)

Dzieci Kowalskich w poprzednim 
„miejscu zamieszkania“

Nowy budynek, do Idórego przeprowadzają się 
ob. Kowalscy.

| Delegaci na Kongres Autochtonów
Z  powiatu bytowskiego jadą do W ar

szawy na Kongres Autochtonów Słowiń- 
cy. W ym ierający ten szczep słowiański 
wysyła swych ostatnich żyjących dele
gatów.

W  Warszawskim Kongresie wezmą u- 
dzrał zarówno starzy miejscowi działacze 
byłego Związku Polaków z rodziną Styp- 
Rekowskich na czele, jak  i młodzież auto 
chtoniczna z miejscowego liceum pedago
gicznego. Młodzież kaszubska udaje się 
do Warszawy w swych pięknych strojach 
ludowych. W  Warszawie Kaszubi dadzą 
koncert dla publiczności warszawskiej, by 
pokazać stolicy wysoki poziom kultury  
artystycznej ziemi bytowskiej.

Największą delegację Pomorza Zacho
dniego wysyła do W arszawy ziemia zło
towska. Ze wszystkich miast i osiedli Zło 
towszczyzny jadą delegaci razem ze sta
rym i sztandarami byłego Związku Pola
ków w Niemczech.

Niezależnie od delegatów jedzie rów 
nież do W arszawy 80-osobowy chór zło
towski.

Autochtoni w Radach Narodowych
Na terenie województwa zachodnio-po. 

morskiego, władze zwróciły ostatnio w ięk
szą uwagę na powoływanie do Rad Naro. 
dowych przedstawicieli ludności autoch
tonicznej. Autochtoni wchodzą już do sze
regu Powiatowych i M iejskich Rad Na. 
rodowych, a w najbliższym czasie mają 
być wysiani również i do Wojewódzkiej 
Rady Narodowej.

Ostatnio zostali, powołani przedstawiciele 
ludności autochtonicznej również do Po
wiatowej Rady Narodowej w  Złotowie.

W y n ik i  o b ław y
Komenda Miasta M ilic ji Obywatelskiej 

w Katowicach przeprowadziła w  ub. w to . 
rek obławę na rynku w  Katowicach obok 
M iejskich Hal Targowych, przytrzym ując 
120 osób. W wyniku badań z liczby t e j . 
zatrzymano 22 osoby, z czego 12 przesłano 
do obozu pracy.

Zatrzymani w większej części składają 
się z różnego rodzaju włóczęgów i złodziei 
bez stałego miejsca zamieszkania. Resztę 
znów stanowią nigdzie nie rejestrowani 
kupcy, zajmujący się nielegalnym handlem 
oraz czarną giełdą.

Skonfiskowane tow a ty  oddano do dy
spozycji Prezydenta Miasta, (w)

Lustracja Komisji Mieszkaniowej
W związku z akcją - lustracyjną działal

ności M iejscowych Kom isji Mieszkanio
wych, w dniach 15, 16 i 17 listopada .wy. 
jeżdżą do Gdańska, Gdyni i Sopot z ra 
mienia Prezydium Nadzwyczajnej Kom i
sji Mieszkaniowej — Specjalna Komisja 
w składzie: ob. K. Rusinek przewodni
czący N.K.M., dyr. Z. K łopotowski oraz 
prok. T. Wróbel.

Ten system pracy oparty na zasadach 
bezpośredniego kontaktu z M iejscowymi 
Komisjam i Mieszkaniowymi ma swoje do
datnie strony i — ja k  wykazały doświad
czenia z pobytu komisji w  K rakow ie — 
przyczyni się do usunięcia względnie ogra. 
niczenia tych przeszkód, k tóre utrudnia ją 
prowadzoną na w ielką skalę akcję miesz
kaniową.

374 proc. normy
W ramach Młodzieżowego Wyścigu Pra

cy młody 17-letni pracownik Łipak Hu
bert. pracujący w fabryce maszyn i trak
torów w Strzelcach, osiągnął 371 proc. 
normy, wysuwając się na czoło indywidu
alnej wydajności w Młodzieżowym Wy. 
ścigu Pracy. (W)

W walce z kradzieżą
M inisterstwo Poczt (i Telegrafów powo

łało specjalne komisje lotne, czynne przy 
wszystkich Dyrekcjach okręgów poczt i te. 
legrafów, do w a lk i z nadużyciami przy 
doręczaniu paczek zagranicznych. Powo
łano ponadto komisje lotne, czynne. przy 
większych urzędach pocztowych.

K a l k u l a t o r  
R e f e r e n t  p ra s o w y
p o t r z e b n i  n a t y c h m i a s t

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYŚLU, OLEJARSKIEGO 
Warszawa, ul. Chocimska 14

1-1870
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W A R S ZA W
PO G O DA

Prognoza na dzień 9.11 
bm. W dalszym ciągu za
chmurzenie duże. M ie j
scami mglisto. W dzielni
cach potudn. możliwe nie 
wielkie opady. Nocą 1 ra

nd, lekki mróz. W ciągu dnia temperatura 
W pobliżu 0 stopni. Słabe, lub umiarkowane 
wiatry południowo - wschodnie lub poludnio 
we.

PLENARNE POSIEDZENIE M. R. N.
Dnia 29 bm. odbędzie się kolejne plenar

ne posiedzenie Rady Narodowej m. st. War 
7) ezawy, pod przewodnictwem prezydenta ob. 
/  Sankowskiego.

Początek posiedzenia o godz. 10 rano.
SZTANDAR DLA WOJSKA 

Dnia 12 bm, o godz. 10 rano odbędzie 
się w sali posiedzeń M. R. N. zebranie Ko
mitetu Fundacji Sztandaru dla I Warszaw 
skiej Dywizji im. Tad. Kościuszki. Wszy 
scy członkowie komitetu proszeni 6 3  o 
przybycie.

AKCJA POMOCY ZIMOWEJ
Akcja Pomocy Zimowej zatacza coraz 

szersze kręgi. Nie ma dnia żeby nie wpły
wały ofiary od osób prywatnych, często 
nawet groszowe. Ale z -tych groszowych 
datków zebrało się dotąd 55.000 zl.

Ofiary od osób prywatnych napływają 
w  dalszym ciągu.

EKSPERYMENTALNY JADŁOSPIS 
DOŻYWIANIA DZIECI

W pierwszych dniach listopada, w domu 
Wedla przy ul. Puławskiej, zostało otwo
rzone przedszkole dla dzieci pracowników 
Ministerstwa Aprowizacji. Dożywianie dzie 
ci w przedszkolu prowadzone będzie na 
podstawie racjonalnego jadłospisu, opraco - 
wanego wg. najnowocześniejszych zasad 
dietetyki przez Zofię Czerny — doradcę do 
spraw żywienia przy Ministerstwie A p ro 
wizacji.

Jadłospis ten, po wypróbowaniu praktycz 
nym, rozpowszechniony będzie po szkołach 
i przedszkolach.
ZAKOŃCZENIE V KURSU CENTRALNEJ 

SZKOŁY KIEROWNIKÓW ŚWIETLIC
Dnia 9 bm., o godz. 11.30 w sali teatru 

muzyczno - operowego przy ul. Marszał
kowskiej 8, odbędzie się uroczyste zakoń
czenie V Kursu Centralnej Szkoły Kierów 
fiitków Świetlic, prowadzonej przez Mim - 
sterstwo Informacji i Propagandy.

ROBOTNICY POLSCY Z FRANCJI 
NA ODBUDOWĘ STOLICY

Robotnicy z kolonii polskiej, w miejsco 
wośei Vassiers, we Fran
cji, uzbierali z dobrowol
nych składek sumę 6.438 
franków na fundusz od
budowy Wdyszawy. Pie
niądze zostały przekaza
ne na ręce konsula R. P. w Lilie.

W PRZEDEDNIU WIELKIEGO KONGRESU
Stolica przygotowuje się do przyjęcia gości

-7 - .  <-7 _ . 1 t  . . . .

, w miejsco*

In

\V lokalu Zw. Zachodniego gwarno 
rojno od samego rana. Maszyny stukaja 
bez przerwy. Co chwila ktoś wchodzi i 
przynosi ostatnie wieści z „frontu auto
chtonów“ .

Wczoraj rano przybył do Warszawy w i
cewojewoda śląski ob. Arka - Bożek i 
Znany działacz gdański dr Moczyński. Po 
za tym przyjechała niewielka grupa auto
chtonów z .Wolina, Uznama i Świnoujścia.

Noclegi dla przyjezdnych są już przygo
towane w szkole zawodowej - przy ul. Gór
nośląskiej 31. Wojsko użyczyło sienni
ków i kocy. Goście stołować się będą 
w stołówkach S.G.G.W. (Rakowiecka S), 
Uniwersytetu Warszawskiego i w Domu 
Akademickim (Narutowicza 5).

Dla ludzi starszych i o nadwątlonym 
zdrowiu, przygotowano 100 łóżek 'w Ho
telu Sejmowym.

Na Dworcu Wileńskim i Głównym, wczo 
raj od samego rana funkcjonowały już 
punkty informacyjne, ozdobione dużymi 
transparentami ze znakiem Polskiego Zw. 
Zachodniego oraz rodłem. Samochody 
które użyczyło wojsko na czas pobytu 
naszych gości z Ziem Odzyskanych w 
Warszawie, przystrojono jeszcze w dniu 
wczorajszym plakatami kongresowymi i 
opatrzono numerami porządkowymi. Samo 
chodów tych wojsko dało do dyspozycji 
autochtonów 25.

W niedzielę, tj. 10 bm. po nabożeń
stwie, które odbędzie się w kościele Zba
wiciela o godz. 9 rano, Uformuje się

olbrzymi pochód1 z transparentami i sztan 
darami, który podąży Marszałkowską, Ale
jami Jerozolimskimi, Nowym Światem, 
Krakowskim Przedmieściem i Królewską 
do Grobu Nieznanego Żołnierza. Złożenie 
wieńca nastąpi o 11.15.

Niezwykle bogato zapowiada się pro
gram wieczoru artystycznego, który od
będzie się 10 bm. o .godz. 18 w „Romie“ .

Pierwsza część obejmuje pieśni chóral
ne połączone z tradycją walk o polskość 
Ziem Odzyskanych. Najciekawsza z tych 
pieśni jest pieśń pt. „Sen więźnia“ , kom
pozycji Kaszuba ob. Szopińskiego, który 
ułożył ją w _ obozie koncentracyjnym w 
Gusen. Pieśń „ I  nieustaniem w walce“ 
(Złotow) i hymn rodła (Olsztyn) pochodzą 
jeszcze z r. 1902. Pieśni te stanowiły 
credo Polaków, zamieszkałych na zie
miach odwiecznie polskich, zrabowanych 
przez Niemców.

Chór gdański, złotowski, olsztyński i 
lidzbarski odśpiewa szereg pieśni o zie
mi i morzu Po czym nastąpi część II 
widowisk regionalnych.

Ciekawie zapowiada się widowisko L i
gonia pt. „Wesele na Górnym Śląsku“ , 
składające się z trzech obrazów. Wyko
nawcy — to hutnicy i górnicy z W ójto
wej Woli pod Gliwicami. Ciekawy będzie 
również fragment świetlicy Wielkiej Dą
brówki (Ziemia Lubuska).

Część druga wieczoru artystycznego 
obejmuje również występ chóru z Lidz
barka oraz recytację chóralną zespołu

„N ie wydrze-

K i m s i r  H. PRYLliSKIEGO
Samochodowe WARSZAWA, Grójecka 24 1-1853

Świeże mleko dla
Komunikat rozdzielczy

Na miesiąc grudzień br. 1 dalsze wyda. 
wane będzie świeże mleko dla dzieci do 
la t 12 i matek karmiących.

Prawo do korzystania z przydziału mle
ka będzie miała w  pierwszej kolejności 
grupa dzieci najmłodszych oraz następ
ne — w miarę posiadanych zapasów.

W związku z powyższym wydane będą 
zamiast dotychczasowej k a rty  „D “  dla 
dzieci do la t 12 — ka rty  dziecięce:

i i matek karmiących
Hesortu Zaopatrzenia
„D 3“  dla dzieci do ukończenia la t 3, 

„D 7“  od początku 4 roku życia do ukoń. 
rżenia la t 7, „D12“  dla dzieci od początku 
8 roku życja do ukończenia la t 12.

Wszystkie instytucje i zakłady pracy '  
oraz prowadzący m eldunki, pobierający 
przy kartkach zaopatrzenia — k a rty  dzie
cięce — obowiązani są posiadać dostatecz
ne dowody, stwierdzające w iek dziecka, 
na podstawie którego wpisano w iek do 
wykazu.

11 -----  1

Podpisywanie umów zbiorowych
Przed kilku dniami zostały podpisane 

umowy zbiorowe dla pracowników prze
mysłów: ceramiki szlachetnej i technicz
nej, wapiennego i robotników w kamienio 
łomach. Na skutek podpisania tej umowy 
podwyżka zarobków wyniesie przeciętnie 
20 procent. Jednocześnie podpisano pro
tokół , gwarantujący, że w żadnym wy
padku (na skutek nowego sposobu obli
czania wynagrodzeń) nie nastąpi indy
widualna obniżka ptacy.

Warunki ogólne i socjalne powyższej 
umowy obowiązują również przemysł ce
ram iki czerwonej, papy i izolacji. Podpi
sanie umowy zbiorowej w tych przemy
słach jest kwestią kilku dni.

W dniu 29 ub. m. podpisano umowę zbio 
rową w przemyśle cementowym, która gwa 
ranłuje pracownikom tego przemysłu 
wszystkie dotychczasowe warunki pracy 
1 przeciętną 28 proc. podwyżki plac. (r)

— « 0» —

Licytacja na torze wyścigowym
W środę, dn. 13 listopada br. o godz. I I  

rano na torze wyścigowym na Służewcu 
odbędzie się publiczny przetarg na konie 
pełnej krwi, półkrwi, konie wierzchowe, 
użytkowe — różnego wieku i do rozmai
tego użytku — do hodowli, pod wierzch, 
do zaprzęgu.

Konic przeznaczone na sprzedaż z prze
targu oglądać można na torze wyścigo
wym na Służewcu w poniedziałek 11 li
stopada ęaly dzień i we wtorek 12 listo
pada w godzinach rannych.

Katalogi na licytację są do nabycia w 
Kancelarii Toru Wyścigowego na Służew
cu.

K I U U M p H i t r i J N A
SS •  ssę •  L5 ==»- -

DZIELN IC A ŚRÓDMIEŚCIE
Koło party jne  „F il t r y “  organizuje w 

dniu dzisiejszym o godz. 14 zebranie człon
ków na którym  tow. Jurecki wygosl re 
ferat nt. „Rewolucja Październikowa“ .

DZIELN IC A ŚRÓDMIEŚCIE — PÓŁNOC
Koła Piekarzy o godz. 19 w  lokalu K  D 

(Senatorska 42), C.K.Z.P. o godz. 14 or
ganizują w  dniu dzisiejszym zebrania 
członków, na których zostaną wygłoszone 
refera ty nt. „29 rocznica Rewolucji Paź
dziern ikowej“ .

D ZIELN IC A  POŁUDNIE
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kó ł party jnych , na których zostaną w v. 
głoszone refera ty nt. „29 -Rocznica Rewo
lu c ji Październikowej“ . B.OlS. (Choeim- 
ska 33), I Ośrodek Zdrow ia (Belgijska 4)
0 godz. 15 refera ty wygłoszą ttow , Jędrak
1 Żarnecka.

11 Miejska Szkoła Zawodowa (Sando. 
mierska 12) o godz. 14 re fe ra t wygłosi tow. 
Wrankowska.

DZIELN IC A ZACHÓD
Kola pa rty jne  przy ośrodkach pracy o r

ganizują w dniu dzisiejszym zebrania, na 
których zostaną wygłoszone refera ty nt. 
„29 Rocznica Rewolucji Październikowej“ :

o godz. 14 „Szpita l &w. Ducha" (Dwor
ska), P.P.R.K. (Przejazd Mszczonowski), 
„K la w e “  (Iiaro lkow a) refera ty wvgloszą 
ttow. L ibert, Kuźma 1 '-Wilkoszewski;

o godz. 15 „P.K.P. — Ruch“  (Armatnia) 
referat wygłosi tow. Błażejewski;

o godz. 12 „P .K.P — Główna Tragarze“ , 
referat wygłosi tow. Wilkoszewski;

o godz. .18 koła terenowe ul. Żelaznej 
i Chłodnej w  lokalu K.D. (Działdowska 6) 
referat wygłosi tow. Dąbrowski.

W niedzielę, 10 listopada o godz. 10 ra. 
no w  loka lu  Kom itetu Dzielnicowego Za
chód (Działdowska 6) odbędzie się odsło 
nięcie Sztandaru Dzielnicowego.

D ZIE LN IC A  PÓŁNOC 
Zebranie Komitetu Dzielnicowego

Kom itet Dzielnicowy zawiadamia, że 
w dniu dzisiejszym o godz. 15 w lokalu 
K.D. (Kozietulskiego 39) odbędzie się P le. 
num Kom itetu Dzielnicowego. Obecność 
obowiązkowa.

D ZIE LN IC A  FOWIŚLE
Koła pa rty jne : „ IV  oddział drogowy 

(Rozbrat), „Sieć i Kanalizacja“  (Lipowa 2) 
| i P.P.B. N r 1 organizują w  dniu dzisiej
szym o godz. 14 zebrania członków, na 
których ttow. Sztetner, D ruk ie r i Sitek wy 
głoszą refera ty nt. „29 Rocznica Rewo. 
lu c ji Październikowej“ .

D ZIELN IC A  GROCHÓW
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kó ł party jnych, na których zostaną w y 
głoszone refera ty nt. „29 Rocznica Rewo
luc ji Październikowej":

„P.Z.S.“  (Mińska) o godz. 13.30 referat 
wygłosi tow. B illig ;

„Szpotański“  (Grochowska) o godz. 14 
referat wygłosi tow. Lipiński.

D ZIELN IC A  PRAGA CENTRALNA
Kola party jne  przy ośrodkach pracy o r. 

ganizują w dniu dzisiejszym zebrania 
Członków, na których zostaną wygłoszone 
referaty nt, „Rewolucja Październikowa“ :

O godz. 17 koła: „P iekarze“  w  lokalu 
K.D. (Stalowa 71), terenowe ul. B ruko
wej, Kępnej i Targowej w lokalu przy 
ul. Brukowej 28;

o godz. 14 „Stacja W-wa Wschodnia“ .’ !

szkolnego w Olsztynie pt. 
cie“ .

Po skończonym kongresie grupa Dolno
śląska i Śląsko - Opolska wyjedzie pocią
giem specjalnym jeszcze w niedziele o 
godz. 22.20. Pozostali autochtoni opusz
czą Warszawę 11 bm. w godzinach ran- 
" y ch- ___________  (so)

Ubezpieczenie od wypadków
młodzieży szkolnej

W związku z zainicjowaną przez Zakiad 
Ubezpieczeń Wzajemnych, akcją ubezpie
czania od nieszczęśliwych wypadków mło
dzieży szkolnej, Ministerstwo Oświaty wy 
daio już odpowiednie zarządzenia kurato
rom szkolnym.

Warunki ubezpieczenia są bardzo do
godne i Obejmują trzy grupy. Pierwszej 
grupie podlegają nieszczęśliwe wypadki, 
związane z nauką w szkole, a więc takie, 
jakie mogą spotkać ucznia w czasie za
jęć laboratoryjnych, na wycieczkach szkol- 
nych, w drodze do szkoły itd. Składka u- 
bezpieczcniowa wynosi w I grupie 3 zł 
rocznie. W razie trwałego kalectwa, ja
kie pociągnie za sobą tego rodzaju w y
padek, ofierze zostaje wypłacona jedno
razowo suma 25 tys. zł, a w razie śmierci, 
rodzice otrzymają na koszty pogrzebu 5 
tysięcy złotych.

Do drugiej grupy zaliczają się wypad
ki, które spotkają uc-znia w życiu ściśle 
prywatnym. Składka wynosi wówczas 15 
zł rocznie, świadczenia zaś są te same, 
co w grupie pierwszej.

Trzeci rodzaj ubezpieczenia — to ewen
tualne koszty leczenia, jakiego wymagać 
będzie ofiara wypadku. Dodatkowa skład
ka ubezpieczonego wynosi wówczas przy 
ubezpieczeniu w grupie I-ej — zł 31.59, 
a przy pełnym ubezpieczeniu — zl 100. 
Suma wypłacona na koszty leczenia okre
ślona jest na 7.500 z!.

Każda szkoła ma prawo włączyć do 
ubezpieczenia bezpłatnego pewną ilość 
najuboższych uczniów. Ża podwójną opla
ta. mogą się również ubezpieczać czfon- 
Iłówie koła nauczycielskiego oraz niższy 
personel szkolny.1 (gj

—«0»—

Dom im. prof. L. Krzywickiego
W dniu dzisiejszym odbędzie się poświę. 

cenie Domu Ekonomistów Polskich im. 
prof. Ludw ika Krzyw ickiego. Dom stanie 
przy u licy Nowy Świat 49.

Celem Towarzystwa jest krzewienie 
nauk ekonomicznych.

T2*’* ł?Ystwo wznowiło swą działalność 
na żjeździe Ekonomistów Polskich w Ło
dzi, w dn, 2 grudnia 1945 r. Uchwalono 
wówczas statut, wybrano Radę Naukową, 
zarząd Główny i Komisję Rewizyjną,

Budowa Domu Ekonomistów rozpoczęta 
została w październiku rb. według projek
tu Wydziału A. Z. BOS-u. Budowę prze
prowadza Warszawska Dyrekcja Odbu
dowy.

Koszt odbudowy wyniesie ok. 11 mil. zł.
Z rożnych dotacji Towarzystwo otrzymało 
już 2,065.000 zł (z czego Minister Odbudo
wy ofiarował 2 mil. zł).

— « 0» —

Łańcuch ofiar
na rzecz RiPD

Dyr. Zamecznik Leon wpłaca zł- 500 
(pięćset).

Inż. Kobos wpłacił zł: 250 (dwieście - pięć 
dziesiąt) i wzywa ob. Zieleniewskiego Sta
nisława i ob. Jaśkiewicza Mikołaja.

Zieleniewski Stanisław wpłaca zl: 50 
(pięćdziesiąt).

Dyr. Wojnarowicz wpłaca zł: 200 (dwie
ście) i wzywa . wicedyr. Wod. i Kanalizacji 
Gustawa Foltańskiego.

Ob. Dyr. Maiisz wpłacił z!: 100 (sio)
Ob. Śliwowski Jan wpłaca zł: 75 (siedem 

dziesiąt pięć) i wzywa ob. dra Bodzana Ta
deusza, ob. Dubińską Jadwigę, ob. Radom- 
ską_ Zdzisławę, ob. Nyklą Stefana, ob. Bu
rzyńską St., ob. Burakowskiego Al., ob. 
Kasprzaka Mariana, ob. Szweda Wacława, 
ob. dyr. Dubińskiego Mieczysława z SPB.

Ob., Nykel Stefan. wpłaca zR 50 (pięćdzie
siąt).

Ob. Dubińską Jadwiga wpłaca zł: 100 
(sto) i wzywa ob. Tetmajera Michała, Wil- 
ską Janinę i dyr. Państ. Fabr. Karab. ob. 
Grocholskiego Henryka.
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1 12 zawodników szwajcarskich
t ^ P O R T O W 0 Arosrykanów w Garmisch
^ ™  | Treningi do spotkań w hokeju
Narodowa reprezentacja hokejowa 

Szwajcarii w chwili obecnej jest tru
dna do skompletowania. Gracze tacy, 
jak Mathys, Müller, Ruedi, Geromini 
— w obronie, jak również trzej słyn
n i napastnicy, H. i P. Cattini i Bib i 
Torriani — są w danej chwili „nie
dysponowani“ do gry.

Tymczasem Szwajcarię oczekują 
w  najbliższej, przyszłości dwa spot
kania międzynarodowe: z Czechosło
wacją w dniach 13 i 15 listopada w 
Pradze (mecze rewanżowe 17 i 19 sty
cznia) i w dniach 17 i 19 listopada ze 
Szwecją' w Sztokholmie (rewanże 7 
i  9 stycznia). Liga szwajcarska zna
lazła się w dość kłopotliwej sytuacji.

Nie wiadomo, czy najlepsi gracze 
będą mogli startować — a zawodnicy 
słabsi nie mają treningu przed tak 
poważnymi spotkaniami.

Szwajcarzy nie „stracili jednak 
głowy“ — i poradzili sobie w inny 
sposób. .Wykorzystując inicjatywę klu 
bu HC. Davos, który starał się o moż
ność wysłania do Garmisch-Parten
kirchen na treningi swoich zawod
ników, Związek Szwajcarski wybrał 
najlepszych w tej chwili 12 hokeistów 
— i wysłał ich razem z HC Davos do 
Niemiec na trening.

Dlaczego właśnie do Niemiec, do 
Garmisch? Otóż trzeba zaznaczyć, że 
tor lodowy w Garmisch - Partenkir- 
chen jest zawsze pierwszą „otwartą“ 
ślizgawką w sezonie. Obecnie teren 
ten jest okupowany przez wojska a- 
merykańskie, które ustosunkowały 
się przychylnie do prośby Szwajca
rów i zezwoliły na przyjazd i pobyt 
ich hokeistów.

Narodowa reprezentacja będzie mia 
la przed spotkaniem z Czechosłowa
cją dwa mecze treningowe, które po

zwolą na zorientowanie się w pozio
mie i zestawieniu ostatecznego składu.

Jeden mecz będzie rozegrany w Zu 
rychu, drugi w Lozannie. W tegoro
cznych rozgrywkach w Szwajcarii o

J  l i l i i  i m i l O  V  puchar Devréde i o puchar Spenglera
J U L  L l i l i i  V  V " przewidziany jest liczny udział zespo

syf dolarów i sławy

Mistrz świata w boksie wagi ciężkiej, 
wyjechał obecnie na wypoczynek do Ka
lifornii. Joe Louis — prowadzący w 
Nowym Jorku restaurację (własną), 
jest już w dużej mierze „nasycony“ 
sławą i... dolarami. W San-Francisco 
rozeszły się ostatnio pogłoski^ że mistrz 
świata wszechwag zamierza zrezygno
wać z obrony swego tytułu w roku 
przyszłym. Nie jest jednak tak łatwo 
wydostać się ze „szponów“ menażera 
Mikę Jacobs‘a. Jacobs, wszechwładny 
„król ringów“, mający z Joe Louis kon
trakt, chce jeszcze trochę „pociągnąć“ 
ze złotodajnej pięści Murzyna. Louis 
uważa, że obecnie nie ma dla niego go
dnego przeciwnika. Jacobs stara się 
więc znaleźć coś „poważnego“ i kaso
wego, nie tylko w USA, ale w Anglii 
i innych krajach. Nie dziwimy się 
Louis‘owi. Pragnie on spokoju, ma już 
dosyć sławy } dolarów. Po co dalej na
rażać się i ryzykować? Zresztą mistrz 
świata nie ma w tej chwili godnych 
przeciwników. Ostatecznie postanowio
no, że na przyszły rok w czerwcu Joe 
Louis spotka się z kimś na prawdę go
dnym jego k. o. Zobaczymy, kogo Ja

cobs wynajdzie.

łów zagranicznych, liczniejszy niż w 
roku ubiegłym.

Szwajcaria zamierza w tym sezo
nie urządzić jak najwięcej spotkań 
hokejowych z zagranicą. Oliwa — wejście do katedry

TEA TR Y
POLSKI — o godz. 18 „Grube

MUZYCZNO - OPEROWY" — 
o godz. 18 „Damy i  huzary”

8 -

Teatr 
Ryby“ .

Teatr 
codziennie 
Fredry.

Teatr PRASKI — Zygmuntowska 
codziennie „Asy I-e j klasy“ .

Teatr M AŁY (Marszałkowska 81) o godz. 
15 i 18 „Szkarłatne Róże“.

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20) codziennie, o godz. 18 „Wesele" St. 
Wyspiańskiego.

Teatr STUDIO (Karowa 31) o godz. 18 
groteska muzyczna pióra L . ńubacha 
i  St. Strausa pt. „Autobus o 6-e j“ .

„K U K U Ł K A “  program „Księżyc z pa
pierosem“ codziennie o godz. 19 — K a
w iarn ia  „R eduta" Nowy Świat 8.

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8) 
wystaw ia codziennie barwną rew ię pt. 
„Igraszki Jesienne"

Tak więc Szwajcarzy przebywają 
już w Garmisch, gdzie pilnie trenują 
i  wprawiają się w grze według no
wych przepisów międzynarodowych.

Kierownicze władze hokeja szwaj
carskiego uważają, że wspólny pobyt 
12 zawodników na obcym terenie i ich 
wzajemne współżycie — podniesie 
znakomicie stopień koleżeństwa i 
przyczyni się do zharmonizowania du 
cha całej drużyny, co jest konieczne 
w grze zespołowej.

NIEDZIELA , 10 LISTOPADA v-

6.57 Sygn. czasu. 7.05 Por. aud. muz. 
8.00 Dzień. por. 8.25 Muz. por. 9.00 Nabo. 
żeństwo z O liw y. 10.00 Aud. regionalna. 
12.05 Poranek symf. W yk.: O rk  Symf. 
P. R. pod dyr. W. Kałki-Rowickiego z udz.
O. Łapickiej. 13.40 Aud. wojsk. 14.40 Teatr 
wyobraźni „Pan Damazy“  fragm. sztuki 
J. Blizińskiego. 15.20 Konc. Mał. O rk.
P. R. pod dyr. A. Junowicza. 16.00 Aud. 
dla dzieci. 16.20 Konc. muz. pow. 17,00 
„Pod. przy m ik ro f.“ . 18.20 Aud. dla świetl. 
Wiejsk. 19.05 „Uśmiech i piosenka" „W i
zyta u Edgara Wallaca“  Jana Polityka. 
20.01 Dzień, wiecz. 20.25 Konc. rozryw k. 
21.15 Aud. słowno.muz. „U  naszych p rzy
jac ió ł“ . 22.00 Aud. rozryw k. „Antena na 
bakier“ . 22.15 Konc. O rk. Tan. P. R. pod 
dyr. J. Cajmera. 23.00 Ost. wiad. dzień, 
wieczorn. 23.30 Muzyka popularna. 23.55 
Streszczeń, ważn. wiad. dzień., hymn,

„Polonia“ -  AKS i „Warta“ -  ŁKS
Mistrzostwa Polski w piłce nożnej

Nadchodząca niedziela będzie zlnowiu dniem 
„walk“  piłkarskich o mistrzostwo Polski.

Stołeczna „Polonia“  wyjeżdża na Śląsk 
do Chorzowa, gdzie spotka się z miejsco
wym AKS, najpoważniejszym pretendentem 
do tytułu mistrzowskiego.

Mówiąc szczerze, „Polonia“  ina w meczu 
tym szanse słabe. Ślązacy grają dobrze, 
¡mają dobrą obronę i lotny, szybkostrzelny 
'napad. Ostatnie zwycięstwo Śląska nad Po
znaniem nie może wpłynąć optymistycznie 
na horoskopy sympatyków „Polonii“ .

Ale piłeczka jest okrągła, a „Polonia" lu
bi sprawiać niespodzianki. Wygrana z „W i
słą“  w  Krakowie jest tego dowodem.

Na „papierze“  szanse na zwycięstwo po
siada AKS. Zobaczymy jak będzie na 
boisku.

W Poznaniu gościć będzie ŁKS, który 
zmierzy się z miejscową „Wartą“ . Gospo
darze mają tu pewne szanse. Obrona łodziąn 
jest ostatnio słaba, a brak „zawieszonego“  
Łącza w dużej mierze osłabia atak ŁKS.
 ̂ W razie zwycięstwa AKS nad „Polonią“ , 

Ślązacy mają już „mistrzostwo w kie
szeni“ .

K IN A
Kino „ATLANTIC" (Chmielna 33), —  

„Komedianci" — I  seria „Ulica złoczyń
ców“.

Kino „POLONIA" — (Marszałkow
ska 56) —  „Samotny żagiel".

Kino „SYRENA“ — Praga (Inżynier
ska 2) „15-Ietni kapitan“.

Kino „TĘCZA" —  Żoliborz (Suzina 4) 
„Kapryśna ekspedientka".

K INO  OŚWIATOWE INSTYTUTU F IL 
MOWEGO N r 2 w Świetlicy. PPR — Sta
lowa 71 — „W krainie wiecznych lodów”,

TRZY PREM IERY W MIEJSKICH  
TEATRACH DRAMATYCZNYCH

M iejskie Teatry Dramatyczne wystąpią 
w  bieżącym miesiącu z trzema premiera
mi. Na Scenie Muzyczno -  Operowej w y . 
stawiona będzie głośna sztuka Bernarda 
Sháwa pt. „Uczeń diabła“  w  przekładzie 
F loriana Sobieniowskiego. Reżyserem sztu
k i jest Dobiesław Damięcki, k tó ry  jedno, 
cześnie kreu je  ro lę ty tu łow ą. Oprócz niego 
zobaczymy Irenę Górską, Helenę G ru
szecką, Irenę Oberską, J. Dziewońskiego, 
K . Wilamowskiego i innych.

Teatr M ały wystąpi z prem ierą komedii 
J. Devala pt. „S ubretka“  w  reżyserii He
leny Gruszeckiej, a Teatr Powszechny 
w  dniu 14 bm. daje premierę „Dwóch' 
Teatrów " Jerzego Szaniawskiego w  re . 
żyserii Jana Kochanowicza.

Imponujący bilans roczny
Częstochowa —  sportowym ośrodkiem lotniczym
Roczny bilans działalności Szkolnego Oś

rodka Szybownictwa w Częstochowie w ca
łej pełni zasługuje na uznanie.

Lignica — zamek piastowski

Do najpoważniejszych Osiągnięć w  tym 
okresie należy zaliczyć kompletne urządze
nie szyfeowiska na górze Osonie i wyposa
żenie go w  nowoczesną wyciągarkę mecha
niczną.

Niemniej ważnym było odbudowanie 
hangaru na 10 szybowców szkolnych, połą
czonego z miastem kablową linią, elek
tryczną.

Poza tym znajduje się obecnie w trakcie 
budowy dom mieszkalny dla uczniów szko
ły szybowcowej. Ponadto projektuje się 
wystawienie budynku dla celów administra
cyjnych.

W mieście urządzono warsztaty repa ra
cy jne i uruchomiono kursy modelarstwa 
lotniczego.

Personel ośrodka składa się z 20' instruk
torów, mechaników, specjalistów,warszta
towych itp.

W roku bieżącym wyszkolono 80 pilotów 
szybowcowych (30 kat. „A “  i 50 kał. „B “ ) 
36 z nich rekrutowało się z Aeroklubu 
Warszawskiego.

Niemniej czynnym jest Aeroklub Czę
stochowski. Wybudował on hangar na 4 
samoloty. Aeroklub projektuje uruchomie
nie „malej komunikacji“  lotniczej dla celów 
gospodarczo - społecznych i prywatnych.

.Aeroklub posiada piękne lotnisko w po
bliżu szybowiska. W przyszłości projektuje 
się tutaj uruchomienie szkoły lotniczej.,
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Ruchomy szpital połowy na 400 łóżek
W darze od Rady Polonii Amerykańskiej

* 5

Wczoraj na terenie szpitala dla zakaź- 
Hycli przy ul. ChocÀmskiej 5, nastąpiło uro- 
czyste otwarcie ruchpmego szpitala palo
nego. który stanowi dar Rady Polonii A- 
merykańskiej. Na uroczystość przybył Pre
mier Osóbka - Morawski w towarzystwie 
kilku członków rządu, liczni przedstawiciele 
świata lekarskiego oraz zaproszeni goście. 
Radę Polonii _ Amerykańskiej reprezentował 
prof. Osińsild, a Ambasadę Amerykańska 
changé d'affaire Keith.

Ruchomy szpital połowy został przysła
ny do Polski celem -niesienia poomocy na 
najhardziej zniszczonych terenach kraju. 
Szpital -na kółkach wyruszy w drogę przy
puszczalnie w marcu. Obliczony jest na 400 
łóżek, a inwentarz jego stanowi 14 wozów, 
W tym 5 ambulansów. Poza tym szpital po^ 
siada 14 namiotów, w których urządzone 
będą sale opatrunkowe oraz' szpitalne.-Wy
posażony jest w najnowocześniejsze urzą
dzenia, duże zasoby medykamentów, poś
ciel, a nawet w elektryczni pralnie i  ma
szyny do szycia.

Wystawa .zawiepa tylko parę pokazowych 
eksponatów, wybranych tak, aby pozwoliły 
stę zorientować w całości urządzenia i wy
posażenia szpitala.

Na podwórzu gmachu stoją 3 wielkie samo 
ehody - ambulanse. W jednym z aic-h mieś
ci się urządzenie do transfuzji krwi, wypo 
sażone w nowoczesny typ aparatów i  na
rzędzi. Ambulans posiada własny generator, 
dostarczający elektryczności oraz' piecyki 
•'ektryczne do ogrzewania wnętrza.

W drugim, ogromnym wozie znajdują się 
dwa pomieszczenia: sala operacyjna craz 
sala sterylizaeyjr,«. Ambulans ten posiada 
specjalny -zbiornik, dostarczający gorącej 
wody, zaopatrzony w aparaty do podgrze 
wwnfa.

W trzecim wozie urządzona jest stacja 
aoentgenologiczna, wyposażona w najnowo
cześniejszy aparat Roentgena, który służy 
zarazem do badań profdaiktycznych oraz do 
robienia zdjęć. Obok mieści się mała cie 
mnra do wywoływania kfisz.

Na środku podwórza rozstawiony jest ©- 
gśromny namiot, przeznaczony na salę opa
trunkową, «opatrzoną w ostatnie zdoby
cze chirurg«. Komplety najróżnorodniej
szych narzędzi rozmieszczone są w  płócien
nych składanych torbach. Namiot posiada, 
tak jak ambulanse, własny generator elek

tryczne' orM Piecyki , / f z c z o  parg miesięcy i po drogach, pro-
Szpital posiada wyjątkowo zasobne wy- £

T 5 a V PO!5 ' llZ,n?' r?CZniki' 3 H * * “- *>?
—  ' ____________________ L  (e)

Wywóz dewiz zagranicę zabroniony
iVlO-lp /VîôK n r \r  ___ 1__ • . . . "Wiele 0 6 ob wyjeżdżających zagranicę 

zgłasza w granicznych urzędach celnych 
do wywozu kwoty pieniężne, .przekraczają
ce wielokrotnie wysokość dozwoloną. Orzę 
dy celne we wszystkich takich wypadkach 
muszą udzielać podróżnym wyjaśnień co 
powoduje wstrzymywanie -normalnego’ to
ku urzędowania, a poza tym na-raża podróż 
nych na przykrości, jak konieczność prze
rywania podróży, celem zadysponowania 
nadwyżkami itp.

Celem zapobieżenia na przyszłość tego 
rodzaju wypadkom, Ministerstwo Skarbu 
przypomina, że wywóz wszelkiego rodzaju 
zagranicznych i krajowych środków piat - 
mczych, zarówno .pieniędzy (monet, bank
notów i innych znaków pieniężnych) jak i 
dewiz (czeków, przekazów, poleceń wypłat, 

i łP ) ponad ustaloną normą 
2.000 zł, bez zezwolenia Komisji Dewizo
wej jest zabroniony.

Posiadacz paszportu zagranicznego ma

Państwowe Zakłady Inżynierii
w  Ursusie k. Warszawy

poszukują techników budowlanych
Płace wg istniejących norm i  stawek 

1-1864

Książki nadesłane
Dr W. Jakóbczyk — Doktór Marcin. Wy 

dawnidwo Zachodnie — Poznań 1946 r. 
6tr. 195. Okładkę projektowa) artysta ma - 
la-rz A. Krakowski. Cena 300 zł,

W dniu 7 listopada br. mija setna rocz
nica śmierci dra Karola Marcinkowskiego. 
Postać ta dobr-ze jest znana w caiej Wiel- 
kopolsce. Poznań ma ulicę i park Jego imię 
nia.

Toteż społeczeństwo wielkopolskie z ra
dością powita wydaną z okazji 100-lecia 
śmierci piękną książkę o Karola Marcin
kowskim pt. „Doktór Marcin“  pióra dra W. 
Jakóbczy.ka.

Jest to biografia, oparta na materiale do 
kumenta-rnym, na szeregu źródeł nauko
wych. Ale nie jest zupełnie naukową „p i
łą“ . Czyta się ją, jak powieść, do której 
tematu dostarczyło bogate w treść życie 
Marcinkowskiego.

Trudno oderwać się od tych -kart, barw
nie i żywo opisujących szkolne i studen
ckie lata Marcinkowskiego, wprowadzające 
w atmosferę i klimat Poznania w początku 
X IX  wieku, a dalej pobyt w Berlinie, wię 
zie-nie za spiski i wreszcie osiedlenie śię w 
Poznaniu, z ekspedycją tylko do powstania 
1830-31 r., w którym wziął udział jako le
karz i jako frontowy oficer, w -którym za
służył na krzyż Wi-r-iuti M-ilita-ri.

„Wydawnictwo Zachodnie“  wyposażyło 
książkę w estetyczną szatę, która zachęca 
czytelników do wzięcia je j w rękę.

prawo wywiezienia zagranicę bez specjał- 
nego zezwolenia Komisji Dewiz-owei jedy
nie kwotę do 2.000 zi.

Kwota powyższa musi być jednak u w i
doczniona w paszporcie przez Narodowy 
Bank Polski lub jeden z banków dewizo - 
wych. Na wyższą -kwotę jak to już wspom
niano, -konieczne jest uzyskanie zezwolenia 
Komisji Dewizowej.

Cudzoziemcy mogą wywozić uprzednio 
przez nich wwiezione do kraju środki płat
nicze bez specjalnego zezwolenia, jeśli po
siada ją_ otrzymane przy wyjeździć do Pol
ski zaświadczenia o przywozie tych pienię
dzy i walorów.

Jednocześnie Ministerstwo Skarbu zwra
ca uwagę, że zabroniony jest -również bez 
zezwolenia Komisji Dewizowej wywóz zło 
ta i pła-tyny zarówno w stanie przerobio- 
nym, jak i nieprzerobionym oraz kamieni 
szlachetnych i innych -klejnotów,

k o m u n i k a t
Zarządzenfem Ministra Aprowizacji i Handlu z dnia 30.4/1946 

L. <sz. l-92I4(Pr został utworzony z dniem 1 października 1946

C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D  
Państwowego Przemysłu Fermentacyjnego

z siedzibą w WARSZAWIE, ul. NARBUTTA Nr 7
teł. 8-52-93 ł 8-58-12

^ % iw o Z™ k r f kre| f ^ iafal-nOŚCi Pa" stwowe^ °  Zjednoczenia Przemysłu Piwowarsko - Stodowmczego i Państw. Zjednoczenia Przemyślu
Winiarskiego.

S.Z.P.P.F. posiada O d d z i a ł y :  
w Lodzi, ul. Pomorska 34/36, teł. 122-31 i 122-35
w Zabrza, ul. Sienkiewicza 28, tel. 3656-59 
w Bydgoszczy, Zbożowy Rynek 9, td. 17-36 i 18-36 
we Wrocławiu, Marsz. Stalina 208, tel. 132

Z a m ó w i e n i a  na:
PIWA -  PORTERY, -  WINA — SZAMPANY — OWOCE W PŁYNIE

SYROPY — OCTY
prosimy kierować ¡to powyższych placówek lub do agentów handlowych 

przy podległych zakładach fabrycznych.
________  1-186«

w  Z A R Z Ą D Z IE  M IE J S K IM  W R A D O M IU  W A K U JĄ  PO S A D Y: Naczelnika W y- 
<T.'a*u Administracyjnego i odpowiedzialne stanowisko w Przedsiębiorstwach M iej-
^ H hn'm7 yw agant - jeSt Jwykszt/ałcenie prawnicze i w  miarę możności praktyka samo. 
rządowa. Warunki — do omówienia, przy czym zaznacza się, że płace w'Przedsię
biorstwach Miejskich są wyższe, niż w  Wydziałach Administracyjnych.
c. ? f.er,ty z życiorysem i uwierzytelnionymi odpisami dokumentów należy

Miejskiego w™adom1u. ^  1946 ^  WydZiał"  ° gÓlneg0■------  1-1869

O g ło s z e n ie  o  p r z e ta r g u
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, ul. Chocimska N r 35, I I  piętro, ogłasza prze- 

w i e c k i e r ^ r T 20113" 08 Wyk° nanie robót elektrycznych w  domu przy ul. Krecho.

* a! f ż*. Składać d° dnia 18 listopada 1946 r. do godz. 10 w  Warszawskiej 
D yrekc ji Odbudowy, do skrzynki o fertowej

Bliższych in form acji udziela Wydział Z lleceń W.D.O. ul. Chocimska N r 35, n  pię-
k ’ P °  03 N r 25, w  g° dz' od 9 — 12> Edzie też mogą oferenci otrzymać ślepe 
kosztorysy oraz w arunki przetargowe za zwrotem kosztów w  sumie zł 1001-1 o 67-

O g ło s z e n ie  o  p r z e ta r g u
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska N r 35, I I  piętro ogłasza przetarg 

sźykowejCN r y3ina Wyk° nanie robót budowlanych (oficyny) na posesji,przy ul. Ko-

d , ° 2 5  o " S  “ r L i u r ‘o,,1,', “ r - i M* r - d" « " ’*■ -  -

troB1pokyCih N-n i2 r i Cjl  ddZiel!  „Wyd2iał ZleCeń W D O ' ub Ch0cimska N r 35. U  Pie-
kosztorvsv n r J ’ ? Z' ° d 9 ~  12’ gdzie teŻ mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargowe za zwrotem kosztów w  sumie zł 1001—loDo

Ob. K . Rosiński: Jeśli chodzi o W a rs r»

wa’ X  7aT O a jn a  K ° m isja MiesYkanio-
Y k a ń  Ta s n r f  S1<? ^ ^ w a n i e m  mie* kan. Ta sprawa pozostawiona jest czyn

Pracowniczemu w  p o s z c z e g ó ln i  
zakładach pracy, przedstawiciele zw iązku
odYnk°WegOtk0ntr0lU ją wyznaczone im  demki miasta, wolne lokale lub pomie- 
s czeina zgłaszane są do biura K om isji i  
po skrupulatnym  sprawdzeniu przez Ko^ 
misję, czy podany stan faktyczny zgodny 
^  l  rzeczywistością -  przydzielane 
związkowi zawodowemu danego zakładu  
pracy do podziału między potrzebujących, 
Rola K om isji sprowadza się zatem do kon 
tro ll i tępienia ewent. nadużyć. Od orze
czenia Kom isji warszawskiej służy 
stronom odwołanie do Centralnej N K M  
przy prezesie Rady Ministrów.

Kolejarz: Pracownik P K P  zwolniony ze 
służby na podstawie orzeczenia dyscypli
narnego może mimo to uzyskać zaopatrzę 
rne emerytalne, jeżeli m a co najm niej 15 
lat wysługi emer. i ukończone 60 la t  
Jeżeli jest młodszy, w inien udowodnić co 
najm niej 60 proc. niezdolności do pracy. 
Przepisy o emeryturach dla pracowników  
P K P  zaw arte są w  rozp. Rady M inistrów  
z dnia 25.7.1946 r. (Dz. UR P N r 38 poz 
231). ^

Ob. P. Derenicz: Sprawa zaległości zao
patrzeniowych za okres w ojny nie została 
dotąd rozstrzygnięta. M inisterstwo Skar- 
bu wyjaśniłp pismem z dnia 28.9.1945 r .  
N r D.I,39726/1347/Em/45, że sprawa zale
głości z tytu łu  em erytur i wszelkiego ro 
dzaju zaopatrzeń należnych od Skarbu  
Państwa może być aktualna dopiero po 
rozstrzygnięciu kw estii odpowiedzialno
ści Skarbu za należności z tego okresu. 
Do czasu uregulowania tej sprawy stara
nia są bezcelowe.

—«OJ-—i

Przed świętem narodowym
Ingosławii

W związku ze zbliżającym się świętem 
narodowym Federacyjnej Republiki Jiigo-- 
'sławi: Zarząd Główny Towarzystwa Przy
jaźni Poisko - Jugosłowiańskiej zwoiał ze-' 
branie organizacyjne, na którym wyłoniono 
komitet honorowy i  komitet wykonawczy 
obchodu uroczystości. Na zebraniu posta
nowiono zorganizować w dniu 28 listopada,- 
jako w przeddzień święta narodowego J u 
gosławii, uroczystą akademię w sali „Ro
ma w Warszawie. Nadto zorganizowane 
będą akademie w  Gdańsku, Krakowie, Ka
towicach, Łodzi, Poznaniu i uroczyste ob- ■ 
chody w  innych większych ośrodkach miei 
skich.

W Warszawie w dniu 29 listopada br. na
stąpi uroczyste przemianowanie ul. Pierac; 
kiego na n i Młodzieży JtrgosSowia ńskie j

__________  (r)

KSIĘGOWI do pracy w zakładach 
przemysłowych potrzebni. Zgłosze
nia pod „Plan kont“  do Administra
cji „GŁOS LUDU“ . I - i846

OGŁOSZENIA DROBNE
B IŻ U T E R IA , bry lanty, złoto, srebro, 

zegarki. Kupno — sprzedaż. Nowak. No
w y Ś w ia t 48. 1-712

PIE C E amerykańskie, stałopałne kupim y—
Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ , _
Srebrna 12. 1-1874

FA R B Y  — wszelkiego rodzaju, bez wzglę
du na opakowanie (towar powinien być 
w  proszku lub  grudkach) stale ty p u je . 
Prow incja może oferować pocztą przesy.. 
ła jąc próbkę.

Odpowiadamy natychmiast. Większe ilo 
ści transportu jem y sami.

W ytwórnia chemiczna „A M M Ó N ", W ar
szawa, A l. Jerozolimskie 41. 1.1871'

UN IEW A ŻN IA M  zagubioną kartę  re je
stracyjną wydaną przez Komisję Poboro
wą w  Węgrowie na nazwisko: Cymerman 
Józef. 1.1875

DLACZEGO PISZECIE NA MASZYNACH 
niemieckich, gdy tanio i szybko przerabia 
na polskie mechanik Grzechociński Warsza
wa — Złota 46 : Żyrardów — 1-go Maja 20.

0 ( iŁ 0 S Z E N IA  P R Z Y J M IU Ą ; Dzia-l ogłoszeń Olosn I min** m-n-eno..,..
i wszystkie oddziały w kraju. Placówki „Czytelnika" w Warszawie- w fejskaai 4 S ro d lre w a ^ N o  J v  47^^ Biur°  Ogłoszeń i Rekłatn, Warszawa, Pierackiego U
PI Inw alidów  (Żoliborz), Zygmuntowska 6 i Poznańska 38. Biuro Orbis" Warszawa A l ^ e ro z ^ C s k it  39 i p  M ar^ a,kowska 6:i- Puławska 49. Rozdzielnie gazet: 
ska 65 Spółdzielnia Agencji Prasowej „Glob" — Dział Reklam y” Złota 4 Dział Reklamv smółi ™ |k J , 1 raga> 70, „Wolność". Warszawa, M arszalkow
ie». 86-779. Biuro Ogłoszeń „Dźwignia", Szczecin, J a g ie lo ń s k a  S O B iu o O g io s ze ń  ^ ie t r ?  :ln-W ydaw m czcj „W ydawnictwo Ludowe“, ul. Bagatela 10 m. 35.



$

Strç 12 G L O S  L U D U Nr 308 (696)

L u c B x ie  ÆÆU

„DUSZOM UWIĘZIONYM
5)

Í Í l  POM OCĄ!
• Oprócz głuchoniemych i niewidomych 
ten jeszcze giucho-ciemni, łączący oby
dwa kalectwa, rzeczywiście, już w całym 
tego słowa znaczeniu (jak nazwał, psycho
log francuski L ‘Arnold) UWIEZIONE 
PUSZE!

Pierwszy znalazł do nich dostęp dr Ho- 
we, który Angielkę, Laurę Brigdman (ur. 
11829 r.) pozbawioną nie tylk<5 wzroku i 
słuchu, ale również smaku i powonienia, 
doprowadził do rozwoju, nie odpowiadają
cego co prawda jej wiekowi, ale i tak re
welacyjnego jak na poczwórne kalectwo!

Do bez porównania efektowniejszych jesz 
cze wyników doszła M. Suliwan z Amery
kanką Heleną Keller (ur. w 1880 r.), budzą
cą zainteresowanie całego świata, znaną 
później autorką książki „H istoria mojego 
życia i- rozprawy o optymizmie.
■ Chociaż giuchociemna ta jest fenome
nalnie uzdolnioną od urodzenia, niemniej 
jednak genialną musiała być metoda nau
czycielki, że umożliwiła osobie głuchej i 
niewidomej od niemowlęctwa, osiągnięcie 
rozwoju umysłowego nie często spotyka
nego nawet wśród ludzi normalnych. He
lena Keller bowiem jest docentem uniwer
sytetu, włada kilkoma językami, a między 
innym i łaciną i greckim — a życie jej 
wewnętrzne jest tak bogate i  czule, że 
potrafiła doznawać wzruszeń estetycznych, 
jakich normalnie dostarczają oczy i słuch. 
Rękami „ogląda“  w muzeach rzeźby, a 
eo ciekawsze, bywa nawet na koncertach 
i znajduje w tym przyjemność! Wyciąg
niętymi dłońmi chwyta drgania fal pły
nących od instrumentu i potrafi rozróżnić 
szereg utworów!

Ale to co dla nas najciekawsze — jak 
się trafia do takich „dusz zamurowanych ‘ 
— można by zobaczyć najlepiej w Larnay 
k lPoitiers we Francji, gdz'ie Soeurs de la 
Sagesse prowadzą od r. 1847 wzoroVy 
zakład dla dziewcząt gîuchociemnyçh. Do 
wybitniejszych uczennic tej szkoły należała 
Maria Hertin i żyjąca jeszcze jej sio
stra Marta, głuchociemne od urodzenia.

Nauczanie gluchociemnego zaczyna się 
od znalezienia jakiegokolwiek związku 
między nim a światem zewnętrznym. Sta
je się to zwykle za pośrednictwem przed
miotu, specjalnie ulubionego przez dzie
cko, chociaż jeszcze nierozumianego 1 nie- 
nazywanego, który się zabiera, by wywo
łać reakcję. ' Potem, gdy dziecko awantu
ruje się, tak długo powtarzamy mig doty
kowy, oddając i znów cofając przedmio- 

■ cik* aż zrozumie wreszcie, że ruch ten 
odpowiada- danej rzeczy i  że zawsze może 

. spowodować je j zwrot.
Dla Marty Hertin — ukochany nożyk, 

dla Laury Brigdman — lalka, dla Heleny 
Keller, kawałek czekolady stały się pierw
szymi łącznikami z naszym światem.

Potem już szybko rozszerza się krąg 
poznania przedmiotów, i  mogą być stoso
wane normalne metody nauczania głucho
niemych i ociemniałych, i wreszcie do
chodzi do tego, że oprócz migów doty
kowych, głuchociemny zna alfabet Breilla, 
łaciński, pisze ręcznie i na maszynie, a 
odczytuje mę>wę, trzymając lekko palec 
przy ustach rozmówcy.

Naturalnie trudniej niż tylko nieslyszą- 
cy, ale w podobny sposób jak oni, uczą 
się gluchociemni naszej mowy. Doskona
łym również sposobem porozumiewania 
jest daktylologia, przy czym dłoń, której 
każde miejsce odpowiada innej literze, 
pełni rolę klawiatury odbiorczej i na niej 
wybija się zdania, jak na maszynie do 
pisania. Sposób ten umożliwił Helenie 
Keller „wysłuchiwanie* wykładów na uni
wersytecie, bo pełniąca funkcję łączniczki 
Miss M. Sulivan przetelegrafowywaia na
tychmiast Helenie Keller każde słowo 
profesora.

Gluchociemnych w Polsce jest tylko 10, 
h i wśród miliona głuchych i ślepych Euro
py, na szczęście jest ich też stosunkowo 
niewielu, — ale dlatego stali się. tematem 
wykładu dr Grzegorzewskiej (badającej 
swego czasu metody w Larnay) inaugu
rującego nowy rok szkolny Instytutu Pe
dagogiki Specjalnej — bo fenomeny na
tury w rodzaju Heleny Keller i sióstr 
Hertin, są dowodem pracy w najtrudniej
szych wypadkach genialnych pedagogów, 
w ślady których na pewno chcieliby wejść 
Ikiedyś obecni adepci.'

Patrząc na tych 40 uczestników kursu, 
jak siedzą zasłuchani, z uroczystą miną 
właściwą wszystkim zaczynającym nowy 
okres w życiu — myśli się nic tyle, żc

wśród nich może być przyszła Miss Sulli
van, czy jakiś dr Howe — ale, zastana
wia, kim są ci ludzie i co ich skłania, 
do tego frapującego, .ale trzeba przyznać, 
niecodziennego i trudnego zawodu.

W życiorysach załączonych do podań 
znajduje się odpowiedź na to pytanie, za
warte przeważnie w mniej więcej takich 
słowach: „w  pracy swej nauczycielskiej 
w wiosce czy miasteczku X, spotkałem 
dziecko głuchonieme (ślepe, czy też nie
dorozwinięte, lub specjalnie trudne, itp.), 
najpierw zająłem się nim ze współczu
cia, a potem przyszło zainteresowanie 
samym przypadkiem i postanowiłem...“ .

i. zgryzoty, nie mogąc pogodzić się z roz
kazem morzenia głodem chorych w szpi
talu w Tworkach, którym zarządzał. Prze
padł na Majdanku M. WawrzynowskL w i
zytator sYkót specj., dr Halina Jankow
ska leży jeszcze pod gruzami szpitala Jana 
Hożego, a los dr J. Korczaka, w którym 
dziecko upośledzone miało wielkiego orę
downika i przyjaciela — jest chyba do
statecznie znany wszystkim.

Zaczynając więc przed rokiem, wśród 
wielu kłopotów, największa bieda była z 
wykładowcami, bo nieliczne grono ocala
łych specjalistów, z tej. dziedziny — roz
proszyły konsekwencje powstania. Za

...I KORSYKA MA SWEGO JANOSIKA, 
Ostatni bandyta korsykański, François Bor- 
nea z momentem wybuchu wojny utworzy! 
samodzielny oddziaf partyzancki i łupił Niem 
ców, gdzie się tylko dato. Do chwili przy
bycia Anglików dokona! on przeszło 200 
wypadów, a po lądowaniu spadochroniarzy 
rozprowadzi! ich po całej wyspie i pomagał 
przy oczyszczaniu kraju z resztek Niem
ców. Po skończonej wojnie, były bandyta 
powrócił po Porto - Vecchio i ...otworzył 6 
zakład fotograficzny...

¥
NA WYSPÇ CYPR PRZYBYŁ W OSTAT 

NICH DNIACH WIELKI TRANSPORT 
JEŃCÓW NIEMIECKICH, którzy będą za- . 
trudnieni przy budowie baraków i tymcza- * 
sowych domów mieszkalnych dla... emi
grantów żydowskich z Europy, zatrzyma
nych w drodze do Palestyny i więzionych 
przez Anglików na Cyprze.

SALONY GRY W MrONTE CARLO 
ŚWiECĄ PUSTKAMI żali się angielski ko
respondent, który niedawno zwiedził tę — 
jak ją nazywa „cudowną krainę marzeń“ . 
Przedwojenny luksus i komfort jest niena
ruszony, wojna tu niczego nie dotknęła... 
Jedynymi gośćmi nocnych lokalów są licz- ’ 
ni cudzoziemcy, dziwnym trafem mówiący 
wszyscy po niemiecku...

*
SKLEROZÇ, ASTMĘ I INNE CHOROBY 

STARCZE MOŻNA ŁĘCZYC IZOTOPAMI 
RADIOAKTYWNYMI, wchodzącymi w 
skład energii atomowej — oświadczył Mr, à 
Higinbotham, przewodniczący , federacji u- 
czonych amerykańskich. Podobno niektó
rzy politycy anglosascy przestali na ręce 
p. Higinbothama zapytania, czy izotopy ra
dioaktywne będą również w stanie leczyć 
łysinę... '

*
W NORWEGII MOŻNA PODOBNO 

WSZYSTKO DOSTAĆ -  pisze dziennikar
ka francuska, która niedawno odwiedziła 
ten „kra j północnej zorzy“ . Natomiast jaja 
śą w Norwegii fczymś nieosiągalnym .Daw
niej były one sprowadzane z Danii lub Ho
landii. Dzisiaj import zawiódł. Norwegowie 
zabiegają usilnie nad rozszerzeniem ho
dowli kur.

ss
NAJDŁUŻSZĄ W SWIECIE SIEG 

RZECZNĄ POSIADA ZSRR. Największe 
jego rzeki: Ob, Jenisej, Lena, Amur (w 
Azji) oraz Wołga (w Europie). Ta ostatnia 
w Europie niema sobie równych. Na Jeni- 
seju, w odległości 1.000 km od jego ujścia, 
a więc na 1.000 km w głąb lądu, położony 
jest port morski Igarka. Odwiedzają go 
statki oceaniczne angielskie, szwedzkie, nor. ( i 
weskie i in., które przybywają tutaj po cen 
ny ładunek: syberyjskie drzewo.

RAK JEST ULECZALNY — twierdzi 
grupa amerykańskich uczonych, zajmują
cych się badaniem złośliwych nowotworów. 
Najbardziej podatny do prędkiego leczenia 
jest rak krtani (około 80 proc. dobrych wy 
ników), najgorzej rak skóry (około 9,5 
proc.). W roku 1939 było w Stanach Zjed
noczonych 140 klinik przeciwrakowych, dzi
siaj jest ich ponad 400. O czym to świad
czy?...

M. Sullivan czyta Helenie Kcllei 
książkę „do ręki“ .

Głucha i ciemna od urodzenia Maria Hertin pisze...
Kiedyś mogły też wchodzić w grę i 

względy materialne, bo nauczyciele szkół 
specjalnych byli lepiej uposażeni, teraz 
jednak jest to nieistotne, i prawie wszyst
k im i zgłaszającymi się kierują zaintereso- ( 
wanią naukowe.

Na rozwinięcie ich zezwoli dwuletni 
płatny urlop, jaki otrzymali na studia w In
stytucie (kandydatami są przeważnie nauczy 
ciele normalnych szkól powszechnych), a 
zamiejscowym pobyt w Warszawie umożli
wia internat, w którym całodz.ienne utrzy
manie kosztuje tylko 1000 zł miesięcznie, 
a resztę pokrywa Skarb Państwa.

Nauka odbywa się drogą wykładów i 
ćwiczeń, a specjalizowanie się postępuje 
na seminariach, odpowiadających czterem 
typom istniejących w Polsce zakładów spe 
cjalnych, a więc: dla ociemniałych, głu
choniemych, moralnie zaniedbanych i dzie 
ci cofniętych w rozwoju. ’Seminaria zacz
ną pracę za miesiąc, a do .lego czasu o- 
prócz wykładów, wprowadzających w ca
łokształt zagadnienia, . odbywają się w y
cieczki do szkól przed ostatecznym wybo
rem specjalności. Za rok przybędzie jesz
cze dział: dziecka kalekiego.

W ogóle Warszawski Instytut Pedagogi
k i Specjalnej nawet w dzisiejszych czasach 
nastawionych na całokształt spraw czło
wieka, jest placówką niecodzienną. Dzie-. 
ckiem upośledzonym zajęto się późno, a 
kształceniem nauczyciela jeszcze później 
i poza Warszawą podobny jest tylko w 
Budapeszcie i Zurychu, ale już sporo 
przed wojną, w kolach naukowych po
ziom naszego Instytutu był oceniany jako 
najwyższy.

Oprócz kształcenia nauczycieli, Instytut 
prowadził poradnię pedagogiki leczniczej, 
poradnię ortofoniczną, laboratorium psy
chologiczne, ośrodek metodyczny i mu
zeum, mogące szczycić się eksponatami 
z dziedziny pomocy nauczania zgromadzę 
nyrni dosłownie z całego świata!

Cały ten wielki aparat jest znów w ru
chu, ale o obecnym poziomie trudno cos 
bezwzględnego powiedzieć, bo nie tylko, 
że wszystko-Instytut stracił, ale i z daw
nego grona wykładowców, wybitnych spe
cjalistów, oprócz dyrektorki dr Grzego
rzewskiej, i też o zdrowiu nadszarpniętym 
wojną, została tylko jedna osoba.
Dr Segał zabił się pchnięty przez Niem

ców ze schodów, dr Sterling, neurolog — 
rozstrzelany, Stan. Sedlaczek i dr Rychlin- 
ski, socjolog — zginęli w Oświęcimiu, 
dr Witold Łuniewski zmarł z wyczerpania

książkami polowano po całym kraju, n: 
wykładach siedziało się w paltach, w ko 
eacli i czapkach, bo odnajęta sala w po
kiereszowanym mocno gmachu ZNP na 
Smulikowskiego więcej miała wentylacji 
niżby sobie życzono, a w piecach przez 
całą zimę nie, paliło się zupełnie. Dr Grze 
gorzewską, jedyną na razie stalą silę pe 
dagogiezną trzeba było wnosić do sali, bo 
chorowała na ischias. *

W takich warunkach w ubiegłym roku 
1 w przyśpieszonym tempie, by jak naj
szybciej zmniejszyć powojenne braki szkól 
specjalnych, _ ukończyło kurs 26 nauczy
cieli,, a właśnie jeden z nich, spotkany w 
szkole warszawskiej nazwał rok spędzony 
w ; Instytucie najpiękniejszym w życiu, bo 
taki podobno był duch, taka wiara w war
tość wysiłku i pracy dla człowieka po
krzywdzonego — i zapal!

Ale zamiast słów uznania, nieszczędzc 
nycb zwykle naszym .siłom naukowym 
podziwów, choć szczerych, oderwanych 
u do niczego w zasadzie Aie obowiązują
cych — popatrzmy w jakich warunkach 
zaczyria pracę drugi kurs.

Ściany wygładzone, odmalowane, szyby 
jednolite, ale nadal zimno. Brak najpry
mitywniejszych pomocy technicznych, jak 
telefonu, a, Oj samochodzie nikt . by się nie 
ośmielił wspomnieć tułaj, ’ chociaż przy 
dojazdach większości profesorów z Łodzi, 
Słabym zdrowiu dyrektorki, no i ćwicze
niach .studentów w szkołach — nawet pół- 
ciężąrówka byłaby dobrodziejstwem!

Oczywiście, to najgorsze, że ciasnota, że 
ciągle w komornem i że nie ma nawet na
dziel na poprawę sytuacji, bo chociaż In
stytut jeden z pierwszych zaczął organi
zować się w Warszawie; nie miał czasu 
pomyśleć wtedy o wyszukiwaniu gmachu 
stosownego do odbudowy.

Wszyscy niby wiedzą o przysłowiowej 
niezaradności materialnej uczonych, po
wtarzają rozsądnie o potrzebie ■ oszczędza
nia energii nielicznych ocalałych ludzi 
nauki — a tak trudno, by znalazł się 
ktoś, ■ kto by specjalnie myślał o stronie 
gospodarczej i materialnej takich placówek 
jak ta. Ale czyż nie jest to wstydem, by 
Państwowy Instytut Pedagogiki Specjal
nej; instytucja o wartościach pg-óifioludz- ■ 
kich była zagrożona w rozwoju przez brak 
miejsca, podczas gdy szereg biur (mają
cych tylko odpowiedni ,•, zmysł “ ) — za 
wygodnie i za reprezentacyjnie sobie 
.urzęduje!

Zofia Wojtowicz
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